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Krakótr 1 7  młłj,t
M in ister  P le n e r  n a  p o s ie d z e n iu  Iz b y  n iż-  

szój w  d. IB  b. m. o ś w ia d c z y ł ,  iż w  n o ­
w y m  p r o je k c ie  o p o d a tk o w a n ia  rz ą d  c h c e  
o d s tą p ić  o d  d o ty c h c z a s o w e g o  sy s te m u  z b y ­
t n i e g o  r z ą d z e n i a  (Z u vielreg ieren ) i z b y t ­
n i e g o  a d m i n i s t r o w a n i a  ( Z uvieladm in i- 
s tr ir e n j , ż e  g d y  is to ta  p ro jek tu  z a le ż y  n a  
n o w ć j p o d s ta w ie  p o d a tk u  g r u n to w e g o , o c e ­
n ie n ie  i w y p r o w a d z e n ie  ta k o w e j  w  sfer a ch  
w ew nętrznych g m in y , pozostaw ia a u to n o m ic z ­
n y m  o r g a n o m  g m in y . S p r a w o z d a n ia  sten o  
g ra ficzn e  d o d a ją , ż e  tak  p ie r w s z a  ja k  d ru ga  
c z ę ś ć  te g o  o ś w ia d c z e n ia  lic z n e m i p rzy ję ła  
b y ła  o k la sk a m i.

G m in y  w ię c ,  w e d łu g  z a p e w n ie ń  p. M in i­
stra  o trz y m u ją  r o z c ią g ły  w p ły w  n a  w y m ia r  
p o d a tk ó w . R a d z ib y ś m y  s ię  z a p r a w d ę  p o ł ą ­
c z y ć  z o k la s k a m i Iz b y , g d y b y  s ię  n am  n ie  
n a s u w a ło  p y ta n ie : j a k ie  g m in y?  a o r a z  o d ­
p o w ie d ź ,  n a d  k tó r ą  w  k raju  n a sz y m  u b o ­
le w a m y  c ią g le ,  to  j e s t  ż e  n ie m a  gm in  w  G a- 
l ic y i ,  ż e  n ie m a  u s ta w y  g m in n ć j , ż e  są  b e-  
c y r k i, g r o m a d y  i d w o r y ,  a le  n ie m a  gm in  
w ie jsk ic h , ż e  s ą  m ag istra ty  a le  n iem a  gm in  
m ie jsk ic h . U s ta w a  g m in n a  z ro k u  1 8 4 9  n ie  
b y ła  u n a s  n ig d y  w  ż y c ie  w p r o w a d z o n a ,  
n ie  m ia ł jćj p rze to  M in ister  n a  m y ś li  m ó ­
w ią c  o  s a m o d z ie ln y c h  g m in y  o r g a n a c h . A  
g d y b y ś m y  s ię  p r z y p a d k ie m  m y li l i ,  to z n ó w  
z a p y ta ć b y  s ię  m o ż n a : j e ź l i  m o w a  o  gm in ie  
n a m o c y  u s ta w y  z 1 8 4 9  r. w  ja k im ż e  stó- 
su n k u  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  w ła ś c ic i e le  w ię ­
k s i w z g lę d e m  r a d  g r o m a d z k ic h ? ..

W y k a zu je  s ię  tu b a r d z o  w y d a tn ie  k o ­
n ie c z n o ś ć ,  aby  o rg a n iz m  p o p r z e d z i ł admi- 
m s tia c y ę , p o tr ze b a  u s ta w  o r g a n ic z n y c h  p rzed  
r o z p o r z ą d z e n ia m i a d m in is tr a c y jn e m u  J e ż e l i  
d o u r z ą d z e ń  p o d a tk o w y c h  u ż y ć  n a le ż y  o r ­
g a n ó w  g m in y  s a m o d z ie ln ó j , to trz eb a  n a ­
p rzó d  a b y  s t a n ę ła  g m in a  z e  s w y m  s a m o ­
r z ą d e m . P o w ta r z a m y  to  n ie  o d  d z is ia j, w s k a ­
z u ją c  c ią g le  g m in ę , ja k o  p ie r w s z y  k r o k  n a  
d r o d z e  organizacyi i ład u  nie ty lk o  w rz ą ­
dz ie , ale co w ażniejsza, w samćj s p ó łe c z -
n o śc i.  B e z  ła d u  w  s p ó ł e c z e i i s t w i e  n a p r ó ż n o  
m a r z y ć  o  p o rzą d k u  w  r z ą d z ie  i a d m in istra c y i.  
M o g ą  b y ć  rąjestra  ja k  n a ja k u r a tn ie jsz e , a le  
is to tn e g o  p o r z ą d k u  n ie  b ę d z ie .

Z p o c ie c h ą  też  w id z ie liś m y , ż e  m in is te r  
S tan u  p. S c h m e r lin g  n a  p o s ie d z e n iu  d n ia  
l i g o  b. m. p o m ię d z y  p r o je k ta m i r z ą d o w e m i  
w n ió s ł  ta k ż e  p r o je k t  o  g m in a c h . W e d łu g  
te g o  p r o je k tu , R a d a  p a ń s tw a  w y p r a c o w a ć  
m a  g łó w n e  z a r y s y  p r a w o d a w s tw a  g m in n e ­
g o , a  p o  u sta n o w ie n iu  ta k o w y c h  za m ia r e m  
j e s t  rz ą d u  o p r a c o w a n ie  u s ta w y  g m in n ej stó -  
so w n ie  d o  k ra jó w  k o r o n n y c h  p o le c ić ,  i t a ­
k o w e  ja k o  w n io s k i r z ą d o w e  se jm o m  k r a j o ­
w y m  p r z e d s ta w ić .

M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  Iz b a  u zn a  c a ł e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia , i  u n i­
k n ą ć  z e c h c e  n ie p o d o b ie ń s tw a  z a s to s o w a n ia  
j e d n y c h  i ty ch  sa m y c h  z a s a d  d o  w sz y s tk ic h  
ta k  r ó ż n y c h  k r a jó w , j a k ie  s k ła d a ją  m o n a r ­
ch ię . G m in a  p o w in n a  b y ć  o p a r tą  n a  fa k c ie  
a  n ie  n a  z a s a d z ie , in a c z e j  n ie  b ę d z ie  c z y ­
n em  a le  te o r y ą . K a ż d y  n a ró d  m u si m ieć  
s w o ją  w ła ś c iw ą  g m in ę , z n a tu ry  r z e c z y  p o ­

w s ta łą  , in a c z e j  w p a d n ie m y  w  s o c y a liz m  a l­
bo w  a b s tr a k c y ę  p r z e p r o w a d z o n ą  s i ł ą ,  c z y li  
w  d e sp o ty z m . B a r d z o  w ię c  m a ło  j e s t  o g ó l ­
n y ch  z a r y s ó w , k tó r e b y  s ię  d o  w sz y s tk ic h  
k ra jó w  z a s tó s o w a ć  d a ły ,  a le  ja k ie  s ą ,  są  
ju ż  z n a n e  i w ia d o m e , a n i ic h  Izb a  n iep o -  
trzeb u je  u k ła d a ć .  I ta k , w ia d o m o , ż e  g m i­
n a  p o w in n a  m ie ć  w ła ś c iw ą  a u to n o m ię , n a  
to o b ra d  Iz b y  n ie  p o tr z e b a . B liż s z e  z a ś  
s z c z e g ó ły  o z n a c z a ć ,  n a  n ic  s ię  n ie  p r z y d a ,  
b o s ię  t a k o w e  z a s tó s o w a ć  n ie  d a d z ą ;  a  za -  
s tó s o w a n ie  w s z ę d z ie  z a s a d  o g ó ln y c h  b y ło b y  
po p ro stu  o w ą  c e n t r a l iz a e y ą , z k tórej w ła ­
śn ie  o w o c e  tera z  z b ie r a m y .

R ó w n ie ż  b y ło b y  w  d u ch u  c e n tr a liz a c y i  
o p r a c o w a n e  ju ż  u s ta w y  g m in n e  ja k o  w n io ­
s k i  r z ą d o w e  S e jm o m  p r z e d k ła d a ć , b y ło b y  
to b o w ie m  z a w s z e  n a ło ż e n ie m  u s ta w y , k tó ­
ra  z  n a tu ry  sw o je j  n a le ż y  s ię  w y łą c z n ie  
r e p r e z e n ta c y i k ra jo w e j. K raje  k o r o n n e  re ­
p r e z e n to w a n e  s ą  p rzez  S e jm y , ta k  m ó w i d y ­
p lom  z d n ia  2 0 g o  p a ź d z ie r n ik a . W  d u ch u  
te g o  d y p lo m u , w e w n ę tr z n e , k r a jo w e  sp r a ­
w y  d o  S ejm ów 7 n a le ż ą . N ie m a s z  sp r a w y  
b ard zie j w e w n ę tr z n e j  ja k  sp r a w a  g m in n a , 
ja k  w y p r a c o w a n ie  i w p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  
u s ta w y  g m in n ej. B e z  u z n a n ia  te g o , o a u to ­
n o m ii a n i m y ś le ć ,  j e s t  ty lk o  c e n tr a lic y a ;  
n ie  m a  k r a jó w  k o r o n n y c h  o  i le  t y lk o  m o ­
ż n a  s a m o is tn y c h , j a k  o p ie w a  m o w a  tr o n o ­
w a , j e s t  ty lk o  p a ń stw o . D o  S e jm ó w  k r a jo ­
w y c h  n a le ż ą  w y łą c z n ie  u s ta w y  g m in n e . 
W o ln o  so b ie  tu sz y ć , ż e  Iz b a  n iż sz a  n ie  z e ­
c h c e  o d s tą p ić  o d  d u c h a  d y p lo m u  i m o w y  
t r o n o w e j ,  i s p r a w ę  g m in n ą  w  z u p e łn o ś c i  
S e jm o m  k r a jo w y m  p r z e k a ż e .

zało się z sw ego prawa i obowiązku. Prezes ks. 
Laon Sapieha zagaił posiedzenie. Po przeczytaniu  
obszernego sprawozdania rocznego przez sekreta  
rza jeneraluego p. Herza i po kilku uwagach ks. 
Karola Jabłonow skiego przystąpiono do oznacze­
nia dywidendy za rok ubiegły. Rada zawiadowcza  
wniosła na wyraźne żądanie rządu tylko 7 złr. 
chociaż w iększość jej była za 8 złr. Fundusz nie 
tylko jest na to dostatecznym , ale po przyznauiu 
8 zlr. pozostaje jeszcze kilkadziesiąt tysięcy złr., 
które składają się  do funduszu rezerwowego. 
Wniosek w ięc, aby przyznano tylko 7 złr. okazał 
się niedostatecznie uzasadnionym. W szyscy się 
przekonali z dopiero co przeczytanego sprawozda  
nia, że przedsiębiorstwo dobrze idzie i z pow ię­
kszeniem swojcin, z dalszym  postępem budowy do 
Lwowa a zapewne i za Lw ów  coraz lepiej pójdzie. 
Zresztą niedawno, jak  wiadomo, wydano nową e 
inisyą akcyj na opędzem o kosztów  dalszej bodo­
wy, które to Koszta zatem nję nadwerężają w ska­
zanego czystego dochodu. Nakoniec oglądanie się 
zbyteczne na fundusz rezerwowy także nie jest u- 
zasadnionem, bo i ten fundusz dostatcczuie jest  
zaopatrzonym.

Jeden z pierwszych którzy powstali przeciw dy- 
sudendz'e s ’edmiorenskowrj był akcyonaryusz p. 
Sommaruga, radca sekcyi w łaśnie w  m inisterstwie 
finansów, które nie chciało zezw olić na dywidendę 
ośm ioreńskową. Szczególne to zaiste zjaw isko, ale 
najlepiej znamionuje niektóre anormalne stosunki. 
Jemu wtórował dosyć w ym ow nie p. Warrens. Głos 
tych akcyonaryuszów przem ógł, bo był wyrazem  
w iększości, która też rzeczyw iście uchwaliła 8 złr. 
dywidendy.

Przeciwko tej uchwale podał komisarz rządowy 
p. W agner w imieniu rządu ośw iadczenie do proto­
kółu, że rząd w razie takim, gdyby przewidziane 
w koncesyi zaręczenie pewnych procentów miało 
wejść w  zastósowanie, odciągnie sobie z owej e- 
wentualuej summy subwencyjnej tyle, o ile teraz 
więcej biorą sobie akcyonaryusze przeciw jego  
woli. Przeciw  temu znów ośw iadczeniu p ow sL ł 
p. Warrens i w ezwał całe zgrom adzenie, aby wy-

jak najlepsze im ię i cały św iat finansowy liczy  
je do najrzetelniejszych.

ir  ' konywnjąc teraz to, co mu z prawa przysłużą, pole-
K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .  cilo zarazem radzie zawiadowczej najdokładnicj-

W ie d e ń  16 maja 
^W spom n iałem  wczoraj o zgrom adzenia akcyo  

naryuszów towarzystwa kolei galicyjskiej. Zgro­
madzenie to odbyło się  dziś rano w sali towarzy­
stw a przyjaciół m uzyki. Było dosyć liczne, a g łó ­
w nie z powodu przybycia wielu akcyonaryuszów  
z G alicyi. Pomimo to brakowało ich jeszcze wielu,
a w łaśn ie  z G alicy /, i d z iw /d  s ię  trz e b a  że  tak  
m ało  z w a ż a ją  n a  o g ó ln e  zg ro m a d z e n ia , od  któ­
rych przecież w  znacznej części zależy los i ce­
cha tego przedsiębiorstwa krajowego. Jeżeliby daj 
my na to m iędzy innemi zechciał któś na zgro­
madzeniu ogólnem wniosek zrobić, ażeby naczel­
nej administracyi tej kolei polecić w iększy wzgląd  
na krajowców przy obsadzaniu m iejsc lub też od 
niej w ym agać obszerniejszego użycia języ k a  kra­
jow ego w zarządzie całym, albo jeżelib y  w niesio­
no przeniesienie centralnego zarządu kolei do L w o­
wa, to zachodzi pytanie, coby się  z temi w nioska­
mi stało, gdyby zaw sze w kraju taka obojętność 
względem  zgrom adzeń ogólnych była, skutkiem  
której tak m ało krajowych akcyonaryuszów  na 
zgrom adzenie ogólne przybywa. Jeżeli w  innych 
względach wybrnęliśm y cokolw iek z obojętności, 
ociężałości, apatyi, to i w tym w zględzie należa  
łoby dojść do tego, bo pieczone gołąbki nie lecą  
sam e do gąbki. Zresztą tu proste zagadnienie nau 
kowe, kw estya zysku, czysty interes, jak  to mó­
wią, któremu Dawet dosyć kosztow na podróż do 
W iednia nie powinna stać Da przeszkodzie, bo 
kto m a tyle akcyj, że uprawnionym  je s t  do g ło­
sowania na zgromadzeniu ogólnem , ten się  nie 
zniszczy podróżą do W iednia. W  najgorszym  ra­
zie zaś można dać komuś innemu pełnomocni- 
■ two na zgromadzenie ogólne. T ak więc dziś 
przecież wielu akcyonaryuszów krajowych w yw ią-

sze przestrzeganie i obronę wszelkich praw towa 
rzystwa w tym w zględzie w obee jakiegokolw iek  
nieuzasadnionego zagrożenia. Zgromadzenie całe 
powstaniem awem poparło g łos p. Warrensa. I zai­
ste niewiadomo, dla czegoby towarzystwo miało 
tracić jedno prawo sw oje dla tego, że w ykonyw a  
drugie w sposób jaknajprawniejszy i bez żadnego  
uszczerbku dla przedsiębiorstwa.

B a rd zo  w ięc  d z iw n e n i w y d a je  s ię  p o s ta n o w ien ie
i postępowanie m inisterstwa w tćj sprawie. Taka  
niby to przezorność i piecza o dobro towarzystwa  
tak jest naciągn iętą , że musi obudzać najrozuai- 
tsze dom ysły czy podejrzenia.

Przecież już byłby czas zerwać raz z tą w szech­
stronną i w szechw ładną op iek ą , która z taką b ez­
w zględnością rozciąga się  aż do przedsiębiorstw  
z istoty swćj prywatnych i zam iast im pomagać, 
tylko j e  wstrzym uje i krępuje.

Nakoniec przystąpiono do wyboru trzech nowych 
członków rady zawiadowczćj na m iejsce dwóch 
wylosowanych i jednego, który sam dobrowolnie 
wystąpił. W ylosowani pp. Stummer i Kirchmajer, 
znowu wybranym i zostali w iększością g łosów  bar­
dzo zbliżoną do jednom yślności. Na m iejsce zaś p. 
Schmidta wybrano hr. W ładysława Stadnickiego, 
który już przez kilka lat zastępywał jednego z rad­
ców krajowych. W ybory więc w ypadły pomyślnie, 
tern pom yślnićj że o jednego krajowca więcej ma 
my stale teraz w  radzie zawiadowczćj. W ybór po­
nowny p. Stummera profesora tutejszego instytutu 
politechnicznego tem głównie uzasadniony, że jest  
to jed en  z najznakomitszych techników , a tych 
w radzie zawiadowczćj nie ma.

Tak w ięc i przy wyborach okazuje s ię ,  czem  
może być obecność wielu krajowców na zgroma 
dzeuiach ogólnych. Przedsiębiorstwo całe ma tu

W r o c ł a w  14 maja.
f  Dzienniki podają codziennie nowe szczegóły  

to o ucieczce, to o aresztowaniu, to o transpor­
cie przez żandarmów szw edzkich z Ystadt aż do 
Berlina naczelnika konstablów Patzkego. Przydają 
do tego różne sprawy i sprawki jego z dawniej­
szych czasów. K laderada tsch  pół ostatniego num e­
ru pośw ięca temu policyjnem u bohaterowi dawne 
go reakcyjnego system u, uczczonemu i za teraź­
niejszego liberalnego rządu przydomkiem honoro­
wego człowieka, a w tej chwili siedzącem u w 
kryminale, wraz z trzema innymi kolegam i, poru­
cznikam i policyjnym i K ochlerem , Schmidtem i 
Greiffem. Sprawy te policyjne mają dziś rozgłos 
w całych Niem czech i czynią niezmierną moralną 
szkodę hegem onicznym  dążnościom  pruskim.

Nie dość na tem. Szkodzą one Prusom i zagra­
nicą. Prasa angielska widzi w nich faktyczne po­
twierdzenie tego w szystk iego, co z powodu spra 
wy Macdonalda zarzucała prawodawstwu, adm ini­
stracyi i biurokracyi pruskiej. Interpelacya bowiem  
Vinckego i odpowiedź p. Schleinitza nie tylko nie 
uciszyły jej rozjątrzenia, lecz więcej je  jeszcze  
podrażniły. D zienniki pruskie nie śm ią tłum aczyć 
tych wszystkich wybuchów gniewu, złośliw ości, 
szyderstwa, ironii prawie całej prasy angielskiej, 
których Prusy są w tej chw ili przedmiotem.

Przyłączają się  do nich oskarżenia pojedynczych  
podróżników a n g ie lsk ich , którzy jakiejśkolw iek  
w ostainich czasach doznali od w ładz pruskich 
nieprzyjemności. Są to po najw iększej części nie 
przyjemności paszportowe, niewarte wspomnienia, 
ale to w szystko idzie dziś do gazet, i przyczynia  
s ę do w iększego jeszcze przeciw  rządowi pruskie­
mu uprzedzenia.

Zanosi się na to, że Anglika podróżującego te 
go roku nad Renem za osobliw ość poczytać będzie 
można.

T im es powiada, żeby się wcale temu niedziw ił 
gdyby prowineye nadreńskie okazały chęć dosta 
nia się pod panow anie Francyi. Że takie usposo 
bienie prasy angielskię; n iem iłe  j e s t  rządowi pru 
8kiem u, łatwo pojąć. Prasa bowiem w Anglii m 
zawsze jeszcze  trochę inne znaczenie ja k  prasa 
na kontynencie i wpływem  jej na opinią narodu 
nie można pogardzać. Mówią też, że tego roku 
ani królowa angielska, ani żaden z członków fa­
milii jej do Berlina nie przybędzie.

Wczoraj odsłonięty był w Berlinie pomnik w y­
s ta w io n y  z m arłem u  p rz e d  k ilk u  la ty  u rz ę d u ik o w i 
i o b y w a te lo w i  tam eczn em u  B e u tb o w i. N ie  z a s ły n ą ł
on, ja k  się prasa w yrata, ani orężem, ani piórem, 
ale m ateryalnie przyczynił się w ięcej niż który 
kolw iek z m ężów stanu tego w ieku do podniesie­
nia bogactwa krajowego, przyczynił się rozbudze­
niem prasy na polu przemysłu, handlu, fabryk, 
jednem słowem  gospodarstwa krajowego. Pomnik  
jego , w ystaw iony przed akademią budownictwa, 
jest pierwszym  z rzędu mających się  w ystawić 
ludziom zasłużonym nie wojskowym . Obok niego 
stać będą pomniki agronoma Thaera i budowni­
czego Schinkla. W szystkie w ładze były obecne 
tej uroczystości.

Dwór znajdował się w domu komendantury tuż 
przy pałacu położonym.

D wor w  tym tygodniu przeprowadza się  do 
Poczdamu. Królowa uda się wkrótce nad Ren do 
Koblenc i do Baden-B adea na kuracyę. Król p o ­
zostanie w  stolicy do końca sejmu, który zale 
dwo się w  tym m iesiącu rozwiąże, mając jeszcze  
w ażne prace do załatwienia. K w estya militarna 
będzie dopiero po zielonych Świątkach obradowa 
na. Podczas św iąt będzie krótka przerwa w obra­
dach.

Zganiła go także za to, że nadużył także ufności 
polskiej i w yrzekł o R osyi wyrazy, które ich g łę ­
boko dotknęły. O. Minjard wyraził się zapewne 
za R osyą z samej polityki w łosk iej, trudno bo­
wiem przypuścić, aby sądził jeszcze, iż Rosya „się 
nawróci." P. Lednchowski zaprotestował w O pi­
nion N ationale  przeciw kazania O. Mmjarda. Ta 
jed yna protestacya nie je st  dostateczną. Dzienniki 
donoszą o oburzeniu w szystkich Polaków.

W iadome ść  o ruchu włościan rosyjskich w Ka- 
z itiiu zrobiła tu wrażenie. Przeczuła ten ruch O pi­
nion N ationale  temu tydzień. Szw edzi bawiący 
w Paryżu spoglądają  z coraz większem  natęże­
niem na to co się  dzieje w Finlandyi.

W yjdzie wkrótce pod tytułem „W spom nienia n a­
rodowe" zbiór prac Helleniusza. D oda do n iego  
w stęp Bohdan Zaleski, w którym powie parę słów
0 unii.

Upom inają się  o sw ą narodowość i Czerkiesi, 
w adresie, który’ przesłali do Paryża i Londynu. 
Anglia potrzebująca zapory od strony Azyi powin-
, y  Przyją ć  w zględnie ten adres. Francy a i Pol- 

> ca są zupełnie w  innem położeniu i nie są  wcale 
przeciw rozpieraniu się  R08y i w stronę Azyi.

Francya osądziła stanowczo, że w ypada j e j  w y­
prowadzić wojska z Syryi. Gdyby tego nie zrobi­
ła, A nglia zabrałaby Akrę i w yrodziłaby się  z te­
go wojna lub, jak  mówi Constitutionnel, położenie 
nadzwyczajnie niebezpieczne. Okólnik, który pan 
Thouvenel przesłał do dworów temu dni pięć, nie 
miał proponować nowej kombioacyi, lecz zastrzedz, 
że jeżeli wybuchną nowe rzezie, wylana krew spa- 
duie na g łow ę ADglii. Francya ulega przed w olą  
Anglii, mającą za sobą Prusy i Austryą. Chorują 
cy na przym ierze frencuzko rosyjsk ie twierdzili, 
że w  sprawie syryjskiej Francya miała za sobą 
Rosya, ale tak nie było. Rosya nie chciała do ni­
czego się zobowiązać, starała się  być i z Francyą
1 Anglią, nie protestowała przeciw pobytowi Fran­
cuzów w  Syryi, ale nie pochw ala ła  tego, nam yśla­
ła się. Mówi o tem wyraźnie Constitutionnel w  na­
stępującym  ustępie „La Russie ne proteste pas, 
mais n'autorise pas Don plus, elle se recueille tou- 
jonrs." Rojaliści używają tego obrotu sprawy sy ­
ry jskiej przeciw  rządowi, w d a ją c , że Cesarz u stę­
puje przed ADglią, żc upokarza Francyą itd. W se- 
aacie, guzie są liczni, zam ierzyli w ystąpić z opo- 
zycj ą. W tym celu doręczyli senatorom memoryał 
zręcznie a podstępnie napisany. D ziś rozpoczęły  
się w  senacie rozprawy nad tą sprawą. W chwili 
w której piszę, odebrałem zbyt niedokładną w ia­
domość o tych rozprawach, abym  m ógł o nich

I nadmienić. Odkładam to do następnego listu.
O rg a u iza cya  S y r y i  n ie  j e s t  j e s z c z e  ułożoną. R o­

sya proponuje trzech rządców, A n g lia  dwdeb, a 
Francya jednego. Ważnem jest, że i lord Redclifle 
m yśli zw alić dalsze rzezie, jeżeli w ybuchną, na 
kark T u rcji i uczynić ją  za to odpowiedzialną.

Independance je st  zbyt Cavourowska. Nie ma się  
jeszcze na w ejście w ojska piem onekiego do R zy­
mu i na tak zwany garnizon m ieszany. Cesarz 
robi jeszcze  kroki, aby przeszło mezzo termine. 
S ą to jednak kroki już ostatnie, po których m oże 
oa sfą p ć  katastrofa.

Sprawa syryjska ożyw iła salony rojalistow skie. 
Rojaliści krzątają się, ale tylko w Paryżu. Jak  
dotąd i pomimo licznych zachęt, prowineye spią.

P a r y ż  13 maja. 
P a tr ie  nie poprzestała na zganieniu O. Minjards, 

iż na obchodzie polskim , powiedział kazanie po­
lityczne i obrócił je  przeciw rządowi francuzkiemu.

 Z — J— —   V - V.,  ̂ 2 ' » V f u J  —  ̂-

|Aby j e  ocucić, pan Requanet napisał dzieło: „Pro-
‘wineya, taka ja k ą  jest i jaką  być powinna." Ro­
ja liśc i używ ają przeciw rząd ow i: sprawy rzym skiej, 
włoskiej, syryjskiej i argnmeutu, że Francya znaj­
duje się  w  odosobnieniu. Ostatni argument, choć 
nie prawdziwy, ma za sobą niejakie pozory, bo 
< d czasu w ykrycia słabości lub dwuznaczności Ro­
syi, niepodobne już je s t  nie tylko przym ierze ro­
syjsk ie, lecz nawet groźba zawarcia tego przym ie­
rza, której Francya używ ała dla zasłonienia się 
przeciw wym agalnościom  Anglii. Anglia tryumfuje. 
Piszę często o ryw alizacji Francyi i Anglii, choć 
o niej dzienniki francuzkie m ilczą, bo to je s t  grunt 
polityki dzisiejszej i cichych rozmów sfer polity­
cznych. Rojaliści utrzymują, że Cesarz zaczyna
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P A M IĘ T N IK I Z W Y P R A W Y

do S y c y l i i  1 Nea po l u .

I.
Kiedy pierwszych dni sierpnia 1860 r. stanąłem  

w G enui, zdziw ienie było pierwszćm  wrażeniem, 
jak ie tam od® r̂ał° “ ; albowiem  wyprawa Garibal- 
dego do którćj chciałem się  przyłączyć, przygoto­
wyw ała się bez żadnćj tajemnicy. Genua jakby le 
żąca za obrębem w pływ ów  rządu luryńskiego, za­
m ieniła Się w arsenał, dostarczający dyktatorowi 
ludzi, broń i amumcyę. S łuszność jednak w ytarga  
dodać, że kiedy mimsteryum piem onckie chciało  
przeszkodzić odpłynięciu falangi ochotników mają 
cych w ylądować w M arsali, zapytało wojennego  
gnbernatora Q cnnj ( czy będzie można liczyć na 
podwładne mu w ojsko? ten zaś odpowiedział, jako  
na pierwsze skinieuio Garibaldcgo w szyscy żołnic-

” w 9Cy z się połacią.
iak natrzeć nr°,0 ie n in  nieby ło 00 IeP8ze&° robić’

1 w r ,a<h 'lyplon,!"y'
Ochotnicy odznaczac7a*e . , ,

zami z hałasem przeeiąg aj\Cy 81$ ^ i ^ ^ W i n ó w  
po ulicach Genui. Oficfrówie £  odSlo8!® .b9blaó?  
w t a . h n . l h  C o n c o r d i a ; p « -
w ie dzieci, bawili się  w  gry na nrorm^ o ^’* P 
Sola; dom doktora Bertaniego, będącLo*3 dnw a  
t(?go ruchu, napełniał się  przybywającym i?a * 
ż’L Parowce bocha}y Parl* 1 za żera ją c  na pokład  
o k r ,v tZ/ ’ odpływ ały do przeznaczonego celu s ród

Ten ruebNiech Żyją W ł° - hy! • 7UCD gorączkowy, Cl przeciągający żołnie

rze, te patryotyczne pieśni, w szystko to zm ięszane 
ze zwykłym  zgiełkiem  ulicznym  w e dnie, i w ci. 
szy nocnćj nadawało miastu jak iś dziwny wyraz. 
Zdawało się, że Genuę trzęsie febra, fe b ra  czerw o­
n a , jak  dowcipnie pow iedział jeden  z ministrów  
Wiktora Em anuela, ten sam, co wyrzekł, że W ło­
chy cierpią na dokuczliwą chorobę nieznaną do­
tąd, a przez lekarzy nazwaną garibalditą . Czy to 
choroba, czy n ie , to jednak pew na, że cały ten 
ruch poszanowaniem  przejmował na widok oży- 
wiającćj go jedności. Każda prowineya miała so 
bie za punkt honoru dostarczyć ochotników do 
w yprawy; zastarzałe prowincyonalne nienawiści, 
municypalne m iłości w łasne, n iegdyś tak szko­
dliw e dla Włoch, w szystko to ustępowało przed 
jed ną m yślą; i owe drobne państwa co się  niegdyś 
niszczyły we wzajem nych zapasach, dziś usiłow a­
nia swoje łączą ku celowi odtworzenia niepo 
diielnćj ojczyzny. Niech tylko naród szczerze cze 
go zapragnie, a prędzćj póżnićj, zaw sze spełni się 
jego  życzenie.

W owój to chwili, gdy armia zgromadzona w S y ­
cylii pod bezpośrednićm dowództwem  Garibalde 
g o , była już uznana za dostateczną na zdobjcie  
królestwa neapolitańskiego; inny, sześciotysięczny  
korpusik pod dowództwem  pułkownika Piangiani 
zbierał się na w yspie Sardyuii, zkąd w danym  
razie miał 8ię rzncić na państwo papieskie i ze­
trzeć się  z wojskiem  przeznacz! nćm na jeg o  obro­
nę. Projekt ten w skrytości uknuty przez najzago­
rzalszych rewolucyonistów , nie był objawiony Ga 
ribaldemu dopiero w ostatnićj chwili działania. 
Dyktator pełen praktycznego rozumu, sprzeciwił 
się temu; osobiście udał się na S ardynię, jednćm  
słowem  rozwiązał korpus ekspedycyjny, i kazał 
mu częściow o pod różnymi dowódzcami udać się 
do S y cy lii; pułkownik Piangiani zw iązany słowem  
honoru, że Bapadnie państwo kościelne, niem iał co 
innego robić tylko ustąpić. Jakkolw iek tajemnemi 
były przygotowania do tćj wyprawy, w iedziało o

niej ministeryum piem onckie, i miało stanowczy za 
miar staw ić jćj opór choćby siłą; dla tgo na dniu, 
w którym Piangiani wypłynął z Genui dla p ołą­
czenia się  ze swoim  korpusem na w yspie Sardynii, 
przybyło zaraz z Tuiynu trzy bataliony bersaglie 
rów i w siadłszy na fregatę rządową, miały poply  
Ląć do Toskanii dla zasłonięcia granicy papieskiej 
od napadu G dyby nie ten roztropny krok Gari- 
baldego, byłoby Dastąpiło starcie z rządem pie- 
monckim dążącym do tego sam ego celu, tylko in- 
nemi środkami...

Byłem świadkiem  odjazdu PiaDgianiego; później 
korpusik jeg o  w ysłany do Kalabryi, w ylądował 
w Sarpi, połączył się  z armią południową ped 
murami Kapui i czynny udział brał w bitwach sta 
czanycb przez ochotników przez ciąg dwum iesię 
ezny nad brzegami Wulturnu z wojskiem  Franci­
szka lig o .

W poniedziałek 13go sierpnia ostatni oddział 
tej wyprawy, mającej w trzy dni potem być w strzy­
maną, w siadł na okręta w południe, odprowadzo­
ny przez część ludności genueńsk;ej, która go ob­
sypyw ała błogosławieństwem  na drogę. W ieczór 
na nas przyszła kolej.

Parowiec gotów  był na nasze rozkazy. Jakoż  
wieczór, około dziesiątej, jenerał Tttrr, hrabia San­
dor Teleki, pułkownik Frapoh i jn , ubrani po cy­
wilnemu udaliśmy się  nad morze, gdzie łódź n a n ss  
czekała. Noc była przepyszna, księżyc nie świecił, 
ale gw iazdy się  iskrzyły. Przem knęliśm y się mię 
dzy okrętami pogrążonemi we śnie, a po kilku u- 
derzeniach w iosła byliśm y już na pokładzie Pro- 
wancyi. Każdy znalazłszy przeznaczoną sobie ka­
b inę, w yszedł na pomost i nic nie mówiąc, pa­
trzył w  ugwieżdżone niebo, na którćm jak meteor 
błyszczał genueński farus. W szelki odjazd ma 
w sobie coś głęboko wzruszającego; i ten również 
nastrajał m yśl do rozpam iętywania przeszłości, gdy 
bliska przyszłość w  tak niepewnych m alowała się  
kolorach. Głos wew nętrzny wołał: zostań 1 a cho­

ciaż nie zachwieje on twego postanowienia, jed n a ­
kowoż ta walka sprzecznych uczuć wstrząsa cię 
do dna.

Około północy, podniesiono kotw icę przy m ono­
tonnym śpiew ie majtków; koła zaczęły się  obra­
cać; dowódzca krzysnął: P łyń m y! — Przebyliśm y  
obręb portu, żeglując ku nieznanemu celow i p eł­
nemu uroków, bo kryjącemu w  sobie zw ycięztw o  
lub klęskę.

Morze było łagodne, niebo przyjażne. Przez dwa 
dni bujaliśm y po tćm zdradliwie pięknćm morzu 
śródziem nem , mijając brzegi K orsyki, Sardynii, 
opływ ając E lb ę , ciągle prawie patrzyliśm y na ląd  
błękitniejący w oddali, a przy zachodzie powleka­
jący  się purpurą. Na trzeci dąień około piątej z ra­
na m inąwszy w yspę U stykę, wkrótce potćm, w bla­
sku wschodzącego słońca ukazała się nam Sycy  
ba. „W yspa ta nie ma nic godnego uwagi prócz 
znajdujących się  na niej wulkanów" —  pisze Rbedi 
do Usbeka w  Listach perskich. Potępienie to zbyt 
jest wyłączne; zdaje mi s ię , że starożytna Trina- 
kria zaprotestowała przeciw temu wyrokowi.

Im dalej płyniem y, tćm wyraźniej widać przed 
nami Palermo oparte o górę Pellegrino i rozłożo­
ne na równinie tak czarownej, że ją  nazwano 
Conca d’oro. Możemy ju ż rozróżnić okręty w por­
cie, dzw onnice, warownie, i drzewa na proroena 
dzie. Miasto jeszcze w  zamięszaniu, goi swoje 
rany, ale znać że oddaw na po pierwszy raz sw o­
bodnie oddycha. W ielkie to miasto, jakaś atmo- 
ffera tak rozkoszna unosi się nad nićm, że mimo­
wolnie chce ci się  m arzyć o miodnych m iesiącach  
trwających tam w iecznie. Zdawałoby s ię , że głó- 
wnem zatrudnieniem palermitanów powinny być  
uciechy i zabawy, a potem spoczynek, a nadto 
więcej nic ani mniej. To kraina serenad, sorbe 
tów i jedw abnych drabinek; a m oże t tż  nic z tego  
w szystk iego tu niema; może to osow iałe m ieścisko  
pełne mnichów i handlarzy. Przeleciałem  je , a nie 
oglądałem  z bliska; dla tego d a ję  pierwsze wra

żenią, których doświadczenie i czas nie m ogły jak 
należy sprostować. (D . c. n.).

POSIEDZENIE
Oddziału Archeologii i sztok pięknych

w Towarzystw ie N auk. K rakow skiem  
odbyte na  d. 2 0  marca 1861 r.

Odnośnie do uchwały na poprzedniem p osiedze­
niu zapadłej, Oddział zajął się przedew szystkiem  
przejrzeniem kosztorysów restauracyi pom nika Jor­
danów w kościele ś. Katarzyny na Kazim ierzu, na  
którą to restanracyą W. Salom ea z Jordanów Dąmb- 
ska ofiarowała się dostarczyć funduszu. W skutek  
zawiązanej nad tym przedmiotem i przeprow adzo­
nej długiej dyskusyi, zapadła uchw ała, m ocą któ­
rej postanowiono pana Parysa F ilipp iego  W. Darob- 
skiej na restauratora zalecić.

Następnie odczytaną zosta ła  uchwała komisyi 
wyznaczonej do zajęcia s ię  sprawą re s tau racy i p o­
mników w k ościele 0 0 .  D o m in ik a n ó w , k tó rą  to u- 
chwałę stosow nie d o  postanowienia Oddziału w ca­
łości się  tutaj załącza.

Uchwala K om isyi restauracyi pom ników .

Oddział archeologii i sztuk pięknych w  c. k. To­
w arzystw ie nauk. krak. na posiedzeniu z d. 20 In-
^ g o  1861 r. w  skntkn w n io sk u  p . J, Ł epkow skie- 
gD p ostanow ił, aby restauraeya pom uików  w k o ­
ściołach k r a k o w s k i c h  sp alonych , rozpoczęta gorli­
w ością i pod  prezydencyą śp. Karola Kremera, na­
dal p ro w ad zo n ą  była aż^do zupełnego w yczerpnię- 
cia f a n d u s z u  przez K om itet pogorzeli na ten cel 
p rz e z n a c z o n e g a  D o w ykonania tćj u chw ały dele­
gowano stalą K om isyą złożoną z członków  T ow a­
rzystwa: Frauciszka P aszk ow sk iego , Józefa K re­
m e ra , H ipolita Seredyńskiego i W ładysław a Ł u -



słabnąć, że czas rzucić się na niego, a tymczasem 
rząd przedstaw ia Izbie projekt do praw a, który 
da w iększą swobodę dziennikom. Independance w i­
dzi coś zdrożnego w tem, że deputowani imperya- 
liści t r z y m a ją  się ściślej w Izbie, że w iążą się 
w partyą , ale jakże nie mieli tego robić, skoro 
roj aliści się kojarzą. . .

W  odpowiedzi na list księcia d Aumale wyszła 
broszura wcale dobra pod ty tu łem : „Przeszłość i 
przyszłość partyi orleańskiej*.

Przybył tu  Cobden w racając z południa. Z atru­
dnienia jego  ograniczają się do zdrowia^ rodziny i 
t r a k t a t u  "handlowego. Cobden w yrzeka się zawodu 
politycznego. Wiecie, że odmówił baronostwa i lor-
dostwa. . ,

N astąpiły niektóre zm iany w prefekturach. Pre 
fekt wyższej Saboudyi został usunięty dla tego, 
że w ostatnich wyborach krępował wolność rozda 
w ania kartek  wyborczych.

Giełda trzym a się w wysokich cenach. Mamy 
czas c ie p le js z y  połączony z deszczem, którego po­
trzebują pola. Wczoraj były na turfic bulońskim 
ostatnie wyścigi konne.

Paryż 13 m aja 
B . W tćj chwili zupełny brak  nowin polity­

cznych ; bo też i początek pokojowej ciszy. Usiło­
w ania dyplomacyi które ogólna potrzeba załatw iła 
zdołały na ten raz przynajm niej usunąć powody 
sporów. Pół tuzina kwestyj mogących wywołać 
wojnę europejską, o których lord Palm erston wspo­
minał, śpi teraz spokojnie pod strażą prawie w po­
łowie na Stopie wojcncćj u z b ro jo n y c h  w o jsk  re g u ­
larnych D z is ia j w  Senacie fra n c u sk im  rozbierać 
beda petyeyę przedłużenia pobytu w ojsk francus 
kich w Syryi dom agającą się. Będą zapewne wy 
mowne za i przeciw petycyi wyrzeczone słowa, 
ale nie potrafią cne ani ca  jo tę zmienić raz po- 
wziętćj decyzyi. Korpus frarcuski S y r ią  opuści. 
Je s t to w arunek konweccyi europejskićj i Francya 
dopełniając go nie Anglii, ale wolą calćj Europy 
wykonywa. Nie masz żadnćj więc wątpliwości, że 
Francuzi Syryę 5go czerwca opus: c /ą . Wiedzą o 
tćm dobrze popierający dziś w Senacie mocyę 
ultram ontanie i nie idzie im o zyskanie niepodo­
bnej koncesyi ale o związanie przyszłości Francyi 
w tej kwestyi. D yskusya dzisiejsza tak  ma by ć 
prow adzoną, ażeby rząd francuski wprost lub u- 
bocznie zobowiązał się na p rzyp tdek  ponowienia 
rzezi spieszyć na pomoc ehrześciam m ju ż  bez ( d- 
wołania się do mocarstw europejskich. Można ła ­
two pojąć, ja k  zdredliw ą a zarazem niepodobną 
do przyjęcia je s t swobi dnie położona kwestya. 
Nie będą* więc i w tym duchu zaspokojeni ultra­
m ontanie, ale im e to nie chodzi, bo głównym 
celem jest przysporzyć kłopotów rządowi nieprzy­
chylnemu a przynajm nićj nie żarliwemu opieku­
nowi ich podrzędnych interesów. Polityka  kręcąca 
się w tem kółku samolubnych preokupacyj na 
próżno by się świętością spraw y, wielkością ce­
lów i pow agą przybraną zasłaniała, zdradzają 
ziemskie pożądania i w stręt zamiast współczui ia
budzą. .................................

Parlam ent włoski w Tnrynie dzielnie się bierze 
do zlania w całość rozproszonych części Włoch. 
Organ: żacy a adm inistracyjna zaprojektow ana p rztz  
pana Mingbetti i zmassowanie długu publicznego
przez u s t a n o w i e n i e  ^ e d n ć j  w i e l k i  kBięgi, są, t o  kro­
ki które więcćj niż stoczone b it*y , rozdzielone 
części łączą i sp a ja ją , szczególułć; kiedy ju ż  bi­
twy stoczone zostały. Co bądź iuteresa Adamsów e 
coraz to ważniejszą g ra ją  rolę w polityce. Jeż* li 
sztuka wojowania uległa zupełnej przemianie przez 
wynalezienie prochu, sztuka rządzenia nledz musi 
bezwątpienia codziennie w m arę postępu bogactw 
rozlicznych transformacyj m ajątku ogóluego. W bta- 
n a ih  Zjednoczonych władze zagrożone rozpadnię 
ciem się Związkowćj rzeszy niema pod ręką *kar 
bu, którenby zdolny był odpowiedzieć potrzebie

P V  Ameryce glównem źródłem dochodów w ła­
dzy ccntralnói sa  dochody niestałe, lub ofiary w ra 
złe7 potrzeby n a g lć j ,  dobrowolne. Budżety prowin 
CYonalue 4  zasdane podatkiem  gruntowym, sfa 
łym  i dochodami innego rodzaju mało ule- 
głemi zmianie. Ale każda prowineya Stanów 
Zjednoczonych rozrządza dochodami swemi we 
oług potrzeby miejscowćj i żadnego nie zdaje ra ­
chunku władzy centralnćj. Używają adm inistrow a­
ni w Ameryce najwyższych korzyści decentraliza­
cyjnych, później też wkrótce i ich niedogodności. 
Separacya Południa z Północą i tćui samćm upa­
dek Stanów Zjednoczonych a przynajm nićj ich 
meobliczone zdrobnień1 e będzie czynem dokona- 
Djm, nieuniknionym, jeżeli tylko w ładza centralna 
związkowa nie znajdzie dostatecznych środków do 
potwierdzenia w dobrowolnych darach obywateli 
prowincyj północnych. Otóż co do tego punktu 
bardzo wątpliwe są zdania i tćm samćm kwestya

am erykańska ostatnia z rzędu pojaw iających się 
trudności grozi nieobliczoną w następstw ach kom- 
plikaeyą. .

Zniesienie niewoli murzynów, mówił mi Jeaen 
Anglik, to zniszczenie bawełny nim ją  nowa kul­
tura zastąpić potrafi, to los kilkumilioDowćj lu­
dności angielskiej. W ojna dom owa w stanach 
Zjednoczonych to początek pow stania murzynów, 
upadek washingtońskiego dzieła i nieobliczone 
oddziaływanie na kontynencie któren już jako na 
pierwszego rzędu monarchę nie raz zapatrywał 
się. T ak a  je s t odpowiedź k tó rą  dałem Anglikowi 
opuszczającemu mnie z zam yśloną twarzą.

Cesarstwo opuszczają Paryż 20go b. m. Dwor 
udaje się do Fontainebleau. Zaraz po wyjeżdzie 
dworu rozpoczynają w ielkie architektoniczne prze 
obrażeuia pałacu Cesarskiego tuilleryjskiego, które 
z a p e w n e  przed zimą nie zostaną ukończone. Ale że 
Elizeum Napoleona odpowiednio do potrzeby zo­
stało pow iększone, zimę więc Cesarstwo spędzą 
w tym pałacu a dopiero na przyszłą powrócą do 
odśwież nego gmachu monarszego.

Od r. 1855 dzienniki naukowe zajm owały się 
kw estyą przyspieszania dystrybucyi listów za po­
mocą powietrza ściśuionego. Projekt ten zdavval 
się utopią. Wkrótce stanie się on rzeczywistością, 
tak  ja k  mnóstwo innych już spowszedniałych.

Wielka machina pneumat) czua będzie pompować 
powietrze z rur w rozmaitym kierunku pozakłada­
nych; klapy, otwory, i wózki wewnątrz poprzycze 
piane w przestrzeni wspomnionćj parte powietizem 
w puszczonem pędzić, będą grupy pism powierzone 
tćj no w ćj ro d z a ju  poczcie. Resztę ręka ludzka do­
pełni. K om unikacje ju ż  i tak  ułatwione, tym spo­
sobem z o s ta n ą  jeszcze więcćj przyspieszone.

Wiedeń 16 maja. Rozprawy nad adresem w wę­
gierskiej izbie deputowanych dziś rozpoczęte, wię­
cej budzą ciekawości niż nadziei albo obawy. Zda 
jc  się bowiem, że przestano się w W iedniu łudzić, 
aby W ęgry przystąp ły do ogólnej reprczentacyi 
państwa i przyjęły charakter części w całości, za 
miast być odrębnym organizmem politycznym. Na­
darem nie Donau Ztg  wykazuje wady przemowy 
D eaka i kruszy kopie z Wandererem  uważanym za 
organ w ęgierski w publicystyce niemieckiej; nada 
remnie ć s t  und West w oła, że na sejmie węgier 
skim tylko spraw a m adziarska się toczy, a o bło 
w ianach niema jeszcze mowy, ja k  skoro sam ten 
dziennik oznajm ia, iż z obrad Rady państw a wy­
niósł to przekonanie, że sejm  w Zagrzebiu nie 
przyśle swoich delegowanych do tćj Rady. Nie 
z przypadku lecz z natury rzeczy w yuika, że dziś 
tak  samo s t o i  kw estya w ęgierska w obce ogółu mo­
narchii, jak  stała w r. 1848, kiedy się na sejmie 
państw a w W iednia naradzano, czy przyjąć depu- 
tacyę w ęgierską lub nie przyjąć, to jest uznać Wę 
gry jak o  państwo z państwem traktujące, czy też 
uważać je  jako  część m onarchii, która niemoże 
z ogóloą reprezentacyą państw a traktow ać, lecz do 
jćj rozkazów stosować się winna.

Już w poprzednim numerze Czasu podaliśmy te­
legram z Pesztu donoszący o biegu obrad w izbie 
deputowanych w Peszcie w d. 16 b. m ; dziś zam ie­
szczamy w tym lam ym  przedmniocie, ja k  następuje 
obszerniejszy nieco telegram, jak i nadszedł właśnie 
do W iednia:

P o s ie d z e n ie  I z b y  n iż s z e j  to P eszc ie  16gO m a ja .
P i e r w  87, V 111 O w c a  p a r t y i  p r z e c i w n e j  K o l o  m a .  n  ' 1  »-

uważa drogę p< średnią ja k o  niepodobieństwo,

stać ponoszenia dalszych ofiar dla utrzym ania w pły­
wu swego we Włoszech, a szukać natom iast po­
winna dla monarchii środka ciężkości w W ęgrzech. 
Już Gentz daw ał je j był tak ą  radę. Mówca roz­
wija dalej prawno-historyczny stosunek do Fiume, 
do Chorwacyi, Dalmacyi, i kończy wnioskiem, aby 
wystosować adres do króla i Cesarza Franciszka 
Józefa (oklaski znaczne).

V a r a d y  deputowany z M armaroszu wołoskiego 
mówi energicznie za wydaniem  uchwały a nie a- 
dresu. Rząd, twierdzi mówca, nie chce adresu, 
nie chce osiągnąć rezultatu i dla tego zwołał p ar­
lament niepełny (Khumpfparlament), w którym nie- 
masz posłów z krajów korony węgierskiej.

R u d o l f  K u b i n y i  przytacza kilka dobitnych 
powodów przem awiających za wystosowaniem a- 
dresu do króla jako do panującego.

F r a n c i s z e k  K u b i n y i  mówi, że niemożna 
zapuszczać się w dyplomatyczne uk łady; potrzeba 
przedewszystkiem , aby król Ferdynand V i^Arcy- 
książe Franciszek Karol zrzekli się formalnie tro­
nu, każdy w swoim sposobie. M ówca wnosi, aby 
wystosować adres podziękowania do Sultana, do 
Szwajcaryi, Anglii i Zjednoczonych Stanów  Ame 
ryki za dobre obchodzenie się z wychodźcami, i 
wreszcie ostro w j stępuje przeciw konkordatowi.

J e r z y  B a r t a l  ma mowę treściwą, w której 
pełno zarzutów dawniejszemu rządowi. Rząd, mó 
w i Bartal, który w obec zagranicy sta je  na pod 
stawie legitymizmu, powinien również w obec Wę 
gier pilnować legitymizmu i zaniechać zasady chwi 
towej stosowności, gdyż je s t to zasada rew olucyj­
na, która na szkodę dynastyi się obraca. Głosuje 
on za adresem do Monarchy.

— Redaktor dziennika wiedeńskiego^ Forlschritt, 
Izydor Heller skazany został w dniu 14 b. m. 

„za przestępstwo przeciw spokojności publicznej 
przez pochwalenie czynu prawem zakazanegou, na 

miesiące ścisłego aresztu i 250 złr., a nakładca 
tego dziennika Engel na 40 złr. W dniach 14,
15 i 16 k w ie tn ia  r. b. w y p r a w io n o  w Wiedniu 
a d w o k a to w i B e rg e ro w i d e p u to w a n e m u  na sejm, k o
cią muzykę z powodu, iż teDŻe zniewolił niejako 
Schuselkę do złożenia m andatu, zagroziwszy mu 
procesem o pewne nieregularności w spłacie dlu 
gów (Robiono następnie skutkiem  tego składkę 
publiczną na zapłacenie długów Schuselki). W d
16 kw ietnia wystąpiło naw et wojsko dla przeszko­
dzenia demonstracyi ulicznej przeciw Bergerowi 
Berger zjednał był sobie popularność obroną dy 
rektora banku kredytowego Richtera w wiadomym 
procesie o dostawy dla w ojska, został radzcą 
miejskim, deputowanym i był domniemanym kan­
dydatem na burmistrza W iednia, lecz wystąpienie 
jego przeciw Schuselce podkopało jego  z b jt  świe­
żą sławę. Heller wystąpił przeciw niemu w Fort 
schritt, przyczem napisał artykuł pochwalający ko 
cią muzykę wypraw ioną Bergerowi, jak o  manife 
stacyę publiczną. Artykuł ten stawił go obecnie 
przed kratki sądowe. Najciekawszym ustępem te­
go procesu było świadectwo konduity wydane przez 
policyę dziennikowi Fortschritt, gdzie nietylko wy 
mienione były wszystkie przekroczenia jakich^ się 
on dopuścił i za które na drodze adm inistracyjnej 
ukarany został, ale naw et porobione były uwagi 
krytyczne nad artykułam i tego dziennika, a w koń­
cu, i to mu było za złe poczytane, bo w liczbie 
grzechów jego  zapisane s to i , że ze względu na
konnty luoy łr-,y,„ .* h(q atanowinka fctleraoy j  ncgo.hl i©

należymy do wyznawców wszystkich zasad i  ort

ao Pesztu wierzchem zbrojno. Zaś F r e m d m b la t  
e o zaburzeniach takie szczegóły. Z w ojska 

stojącego na straży w domu więziennym, dwóch 
udzi zginęło, a w ogóle 15 do 16 ludzi jest lek- 

ko lub ciężko ranionych. Należą oni do pułku pie­
choty Bianchi. Z cywilnych trzy osoby poległo 
z klasy robotników, a najmniej 20 lub 25 ranio

dał zapewnienie, że przybraniem tego tytułu praw 
ustaw i konsty tucji węgierskiej bynajm niej ście­
śniać nie chce i że W ęgry i nadal w swern daw niej- 
szem stanowisku prawno pulitycznem pozostaną.

„Obecnie austryackie kraje  dziedziczne są człon- 
| kam i zw iązku niemieckiego. Mają one w obec

 j  __ ___ _____  J związku zobowiązania połączone z ciężaram i; u-
nych. Szczególną rzeczą, pisze ~Fremdenblatt, te  chwały związku m ają dla wszystkich do związku 
większa część napastników  była zagrzana trun- należących krajów moc obowięzującą. W ęgry 
kiem i należała do proletaryatu. Jeden z nich do- przeciwnie m a są członkiem zwjązku niemie- 
stał się naw et na dach więzienia i chciał tak o w y , ckiego. Iuteresa niemieckie które prowmeye 
zapalić, lecz go kula strąciła. D. 14 rano za sz ły , austryackie bronić i popierać są  obowiązane, 
tam znów dem onstracje przeciw kupcom zboża, r są

j K * .  J -  W -  . U S  1 * ,

nie Węgrom praw ich. K ładzie on główny nacisk 
na to, że interesem jes t Europy, a mianowicie sa- 
mychże Niemiec i w rgóle interesem cywilizacyi, 
aby W ęgry pozostały państwem wolnem. Sprzeci­
wia się wygotowaniu adresu; dopóki druga strona 
sankcyi pragm atycznej, to je s t ta , k tóra  poręcza 
prawa W ęgier, Die zostanie uznaną, dopóty naród 
nie może być zmuszanym do uznania pierwszej 
części tego aktu  tyczącej się praw  korony; niechaj 
Monarcha stanie na podstaw ie ustaw y, to wów­
czas dopiero mówca będzie głosował za adresem. 
Sejm powinien w y d ić  uchw ałę, w którejby się 
wniosek D eaka z niejakiem i rozszerzeniami po- 
mieśc.ł, i któraby w ypowiedziała zam iary kraju, 
jakiemi zniesienie reszty ciężarów nrbaryal- 
nych i innych podobnych, równouprawnienie w y­
znań i narodow ości, wolność handlow a, założenie 
banków hipotecznych itd. (Mowa ta  niezbyt gło- 
śne wywołała oklaski).

W ł a d y s ł a w  S z a l a y  oświadcza się z osobiste- 
mi swemi uczuciami dla Niemców, których nie na­
leży staw iać na równi z przybyszami z zagranicy 
osiedlającym i się w W ęg.zeek; ci ostatni idąc za 
popędem swojej zaciekłości organizowania, dają 
się od trzech wieków używać za narzędzia abso­
lutyzmu. Anstrya powinna raz już porzucić swoje 
pozostałości z czasów cesarsko-rzy niskich i zaprze

ną przez samo Ministeryum staLU, nowego praw a 
drukowego i wniesienie takowego w projekcie na 
Radę państwa.

— Fmpor. hr. Edw ard Clam - Gallas i Fmpor. 
ks. Fryderyk Liechtenstein zamianowani zostali j e ­
nerałam i jazdy , a ten ostatni zarazem  jenerałem  
dowodzącym w Tem eswarze. Fm por. hr. Wilhelm 
Montenuevo ma sobie powierzony tymczasowy za­
rząd jeneralnej kom endy krajowej w Hermansta-

—  Komitat sy rmski W ukowarski wysłał był dw ócb 
tylko deputowanych do sejmu chorwackiego w Z a­
grzebiu, a to na to jedynie, aVy oświadczyli w sej; 
mie, iż m ają domagać się przyłączenia Chorwacyi 
do W ęgier i odmówić w ysyłania delegowanych do 
Rady państwa w W iedniu. Teraz, ja k  donosi M a  
gyar Orszag z WukoW&ru z 14go, kom itat syrm 
ski odrzucił wezwanie sejmu chorwackiego, aby 
w ybrał jeszcze 12tu deputowanych do Zagrzebia 
i oświadczył, iż ib s ta je  przy uchwale swojej z d. 
17 kwietnia.

— O wiadomych krwawych zajściach w Rabie 
zaszłych przed parą  dniami pisze Kor. węgierska 
Schaya, iż 4eh huzarów schwytano lOgo w Abda 
na granicy austryacko-węgierskiej. Dowiedziawszy 
się oni o śmierci Telekiego, mniemali, że w W ę­
grzech wybuchła rewolucya i chcieli się przedrzeć

ecz skończyły się aresztowaniem kilku przywódz-
ców. , .

— Presse donosi 14go z Pesztu o ściąganiu po 
datków skarbow ych: Dzisiaj rozlepiono plakaty,
w których ck. komisy a podatkowa wzywa do p ła­
cenia w ja k  najprędszym  terminie zaległycn po­
datków stałych. Obwieszczenie to nadm ienia ró 
wnież, że gdy istniejący m iejski urząd podatkowy 
odmówił ściągania podatków, urządzony został no 
wy ck. urząd podatkowy i że strony, któreby się 
wzbraniały płacić zaległych podatków, same sobie 
przypiszą niemiłe ztąd następstw a. Natychmiast 
pożdzierano te p lakaty  rozlepione bardzo gęsto. 
Te które były przylepione na murach ratusza, zer 
wał drabant m iejski. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej była m o w a  o tych p la k a ta c h . Je 
den z członków zgromadzenia przedłożył plakat 
ten burmistrzowi żądając wyjaśnienia, co dalej ro 
bić, i czy należy płacić podatki lub nic. Burmistrz 
odrzucił z pewną gwałtowne ścią to zapytanie, ja  
ko nie będące na porządku dziennym, oświadczył 
jednak , że spraw a podatkow a dostatecznie już zo­
stała rozebraną na przeszlem posiedzeniu, a prze 
to nikt nie potrzebuje czynić zadosyć wezwaniu 
ck. władzy skarbowej.

— Mowa D eaka której początek podaliśmy w nu 
merze wczorajszym, brzmi w dalszym ciągu na 
stępnie:

„Gdyby przeto kiedykolwiek (wprawdzie w bli­
skiej przyszłości n i e  je s t to może prawdopodobnem 
ale nie więcej dla tego nie możliwem) dynastya 
teraźniejsza nawet w linii żeńskiej wygasła, wtedy 
w duchu sankcyi pragm atycznej prawo wolnego 
wyboru króla znowu wraca do Węgrów’, a j e ż e l i  
sobie W ęgry w tedy własnego króla wybiorą, t<> 
się rozpadnie i to państwo, którego jedność au 
stryaccy mężowie stanu kosz.tem zniszczenia sa 
moistności W ęgier przywi ść chcą do skutku. Roz 
padnie się ono bez gwałtownych wstrząśnień, na 
całkiem prawnej drodze, gdyż jedyny  węzeł, toż 
samość dym sty i zostanie zerwany. Gdyby próc/ 
tego między nami i niem istniejącego związku, 
istniał jeszcze inny, przetrwałby on jeszcze i u- 
trzym ał całą m onarchią ja k  r. b. związek pomię 
dzy AngMą, Szkoeyą i Irlandyą nie ustałby z wy­
gaśnięciem dynastyi, gdyż są one z s o lą  połą 
czone nie unią personalną lecz realną.

Jedną jeszcze okoliczność podniesiemy dowo 
dzącą jasno, że pomiędzy W ęgram i i krajam i dzie 
dzicznemi pod względem rządu i idm inistracyi 
unia realna nigdy nie istniała i istnieć nie może. 
W edług ustaw  węgierskich zawsze Palatyn jest 
opiekunem małoletniego kró la; je s t to powiedzia- 
nem wyraźnie w art. 2 ustaw  o Palatynacie z r. 
1485, który potwierdza ponownie art. 1 z r. 1681,
art. z r. 1715, a po zawarciu sankcyi pragm a
tycznej art. 9 z r. 1741 i art. 5 z  r. 1790. w  kra- 
jaeh  dziedzicznych przypada zaś opieka nad ma­
łoletnim następcą tronu najbliższym jego  krewnym 
W raz:e małoletności monarchy Btałby według p: a 
wa w W ęgrzech kto inny, ja k  w krajach dziedzi 
cznveh u steiu  rządu i adm inistracyi. Czyż może 
być' inny ściślejszy jeszcze węzeł ja k  tożsamość, 
dynastyi pomiędzy takiem i krajam i, których rząd 
i adm inistracja  tak  są odrębne równic pod wzglę 
dem osoby jak  pod względem system u i form y? 
Czyż można w takich stosunkach przypuszczać 
ściślejszą unią realną 1 ez obalenia politycznego 
stanowiska jednego i drugiego k ra ju ?

„Pizypatrzm y s ę jednakże położeniu polityczne­
mu krajów dziedzicznych teraz i dawniej. Wtedy 
gdy 8ankcya pragm atyczna była zaw artą, nah żały 
k raje  dziedziczne do rzym sko niemieckiego państwa, 
W ęgry jednak  nigdy częścią jego  me były. Cha 
rakter feudalny pojedynczych krajów rzymsko nie 
mieckiego państwa był tak odrębnym od niettu- 
dalnego i niezawisłego od żadnego innego mocar 
stwa politycznego stanow iska W ęg!eri że niepo- 
dobnem było, pomiędzy krajam i tak różne 
cemi stanowisko prawne, doprowadzić do skutku 
nnią inną ja k  personalną. < ,

Gdy później państwo rzymsko-niemieckie roz 
padać się zaczęło, przybrał Franciszek I obok ty 
tułu cesarza rzymskiego w r. 1804 jeszcze tytuł 
dzisiejszego cesarza austryaekiego; W ęgrom je  
dnak w uroczyetem oświadczeniu z d. 1< sierpnia

obcemi dla nas interesami. W ładza związ­
ku ' k tóra w pewnych przedmiotach w prowin- 
cy. ch au8tryackieh rozstrzyga, je s t nam cał­
kiem obcą. Niemcy m ogą tylko dla własnych in ­
teresów być w plątane w wojnę, granico ich mogą być 
napadnięte a w wojnie takiej i Austrya udział 
brać musi, musi bronić zaczepionych granic. Lecz 
ich w ojna nie jest naszą wojną, ich interesa nie 
są naszem i; nie są one obowiązane wspierać nas 
w naszych walkach i granic naszych bronić, gdyż 
nie jesteśm y czloukiem związku. Czyż może po­
między krajam i tak różnego prawno politycznego po­
łożenia ściślejszy być łwiązek ja k  unia personalna? 
W Radzie państwa przeważna większość ma w zglę­
dem związku niemieckiego zobowiązania właśnie 
w duchu ustaw zw iązkow ych; gdzież mamy rę­
kojmię że wtedy gdy iuteresa nasze z interesami 
związku niemieckiego nie są wspólne, interesa te 
będą uznane i szanowane; ściślejszy związek pod­
dałby nas pod większość austryacką i pe d polity­
kę całkiem nam obcego związku niemieckiego nie 
dając nam praw a >-tawiania wzajemnych wymagań.

„Odpowiadają nam , interes monarch i jest n a j­
wyższym względem pod który pojedyncze częśd  
swoje szczegółowo interesa poddać są winne. Nie 
wątpię o prawdzie tego tw ierdzenia co do p ań ­
stwa, które n ajednćj i tćj samćj podstawie pr*wco 
politycznćj spoczywa, którego części bezwi runkowo 

sobą się łączą, i związane są ściślejszą nnią o- 
sobistą. Lecz W ęgry zav.arly układ z dynastyą a 
nie z krajam i dziedzicznerai, zaw aiły ten układ 
pod względem następstw a tronu, nie zaś pod wzglę­
dem jakiego ściślejszego prawno politycznego zw ią­
zku, a nawet zastrzegły sobie w tym układzie zabez­
pieczenie niezawisłości i samoistności. U kład ten 
gotowi są W ęgry w każdym  czasie zbadać, lecz 
zmieniać g o , stawiać na miejscu jego  ściślejszy, 
zobowiązywać się względem interesów krajów dzie­
dzicznych, a tym sposobem zrzekać się swojćj k o n ­
stytucyjnej samoistności, to zaiste nieleży w ich 
zamiarach. Na polu tak  publicznego ja k  pryw a- 
tuego prawa niezliczone są stósunki prawne, k tó­
re jedućj lub drugićj stronie są niewygodne, lecz 
gdyby każdy taki stósunek praw ny miał być 
wT ką t rzucony dla tego, że zmiana jego pożąda­
ną je s t dla interesu jedućj strony, gdyby miano­
wicie w ten sposób mógł być naciągn:ęty, aby 
jed n a  strona nadal ponosiła ciężary zobi wiązań, 
druga zaś niepotrzebowała obiecanych warunków 
dotrzymywać, natenczas ani praw a ani układy nie 
dawałyby rękoju i lecz byłyby jedynie  skalą  do- 
w olności.

W przykładzie Szwecyi i Norwegii widzieć mo- 
żem, że dwa państw a istnieć m ogą wspólnie przez 
sam ą unią personalną; a dlaczegóż my, którzy 
z krajam i dziedzicznemi także tylko stósnnkiem 
unii p erso n a ln ó j p o d  tą  s a m ą  dynastyą połączeni 
jesteSm y, n iem ie tib y śm y  p o lity c z n ie  od siebie n a ­
wzajem niezaw iśli, stać jtd cak  jako bracia obok 
siebie, jeżeli obok własnych praw  n aszy ch , p ra­
wa i interesa drugich nawzajem szanujem y? Bro­
niąc konstytucyjnćj niezawisłości i samoistności 
vVęgier przeciw wszelkićj przemocy, w arując się 
przeciw wszelkiemu ściślejszemu połączeniu, które 
wymusić chcą na nas jakoby  w arunek częściowe­
go przywrócenia konstytucyi naszćj, n iezam hrza- 
my byuajmnićj występować n ’eprzyjażnie przeciw 
konstytucyjnym ludom krajów  dziedziczDytb. Nie- 
chcemy byuajm nićj narażać stanu monarchii i to 
co uczynić nam się godzi, co nienarnszając naszćj 
samoistności i naszych praw konstytucyjnych u- 
czynić możemy, gotowi jesteśm y po nad rozmiary 
naszyih  ustawam i przepisanych surowych zobo­
wiązań, na podstawie tłuszności i ze względów 
politycznych uczynić, aby pod temi ciężarami, j a ­
kie spadły na nas przez przewrotne postępowanie 
byłego systemu ab so lu tn eg o , nie złamał się dobry 
byt krajów  dziedzicznych, a tem  sam em  i nasz 
własny, aby tak dla nieb jak o  i dla nas szkodli­
we skutki świeżo ubiegłych ciężkich czasów usu- 
niętemi być m< gly. Lecz tylko jąk o  samoistny, 
niezawisły, wolny kraj, chcemy z niemi jako  z sa- 
moistnemi, niezawisłemi, wolnemi krajam i wejść 
w zetknięcie; na tćj tylko drodze zdołamy ich i 
nasze interesa zlać w harmonią. Stanowczo jednak  
odrzucan y wszelkie podporządkowanie, każde zla­
nie na polu praw odaw stw a ja k  na polu rządu,

szczkiewicza, oddając w niej przewodnictwo Józe­
fowi Łepkowskiemu. Nagrobki zdobiące korytarze 
kościoła 0 0 .  D om inikanów , w skazano jak o  pier­
wszy przedmiot czynności zawiązanej komisyi.

W skutku tego delegowani zająwszy się pilnem 
obejrzeniem i zbadaniem stanu pomników wpo- 
mienionym kościele będących, względem trzydzie­
stu trzech postanowili co następu je:

1. D w anaście nagrobków  m a być odczyszczo­
nych z wyrównaniem w yseczerbień, a płyty m ar­
murowe z ich napisam i gorącym  olejem napojone, 
w celu zapobieżenia dalszemu rozkładowi k a ­
mieni.

Nagrobki te są :
K-s- Gabryela Morendy f  1644 r.
Franciszka Balczerewicza podstol. bracław.
Mikołaja Korycińskiego żupnika krak . f  1687 r.
Andrzeja Petrykowskiego praw nika |  1645. r.
S ebastyana Lombabardego Florentczyka t  1580.
A ndrzeja  Żarskiego f  1614.
A ndrzeja GruczyUgkiego uczonego t  1590.
Paw ła T rizny 1 1639
Katarzyny Demb« ^ l  U 6 0 1 .
M arcina Krzecieskiego woJew. łęczyc, t  1610.
R atała syna Ja n a  O cies^ego kancl. f  1547.
B altazara Balcerow icza księgarza k;.ak . f  1627.
2. Jedenaście następnych Pommków ma być

szczegółowo zrestaurow anycb, lc' e '•

Zofii Czerskiej f  1584. Do utrw alenia.
Anny Teresy Balczerowitowej "M p-dzie^ni1 

napisu m ają być odzłocone i pogłębion g - -
kuęły.

Stanisława Bojanowskiego t  1555 r. 
gzyms naprawić. . <n

Stefana Bendorskiego f  1561 r. Litery ep ig1"8 
czarno zabarwić a ozdoby odczyścić.

S tanisław a Zajączka (Picus) m edyka f  1597 r. 
Odczyścić.

Oczyścić

Paw ła Szczerbicza praw nika f  1609 
ozdoby, litery napisu odzłocić.

Stanisław a W łodka i K atarzyny Koniecpolskiej 
żony jego. Odczyścić przeciągnąw szy cały nagro­
bek olejno blado-szarym kolorem, głoski zaś czar­
no zabarw ić. . , .e . , -  r \iX. Jan a  Zaborowskiego biskupa t  1575. Odczy­
ścić, złupany róg napisowej płyty dopraw ić, uzu­
pełniając ep igraf o ile go niedostaje.

W ojciecha Nowopolskiego (Novicampianus) u- 
czonego f  1558. Odczyścić, gzym s górny napra­
wić dopełniając go aż nad kapitele, p ilastry  wzmo-

00 Benedykta z Koźmina, uczonego f  ^ ^  Odczy­
ścić, w ypadłą płytę brązow ą z .naPlsem. in
cały p o m n ik  co do wm urowania sprostow ać, po­
piersie dać nieco w  g łą b , aby dolna k r a w ę d ź  tćj 
górnej części nagrobka z ścianą się zrównała.

3. Pięć napisów nagrobnych stojących jn no 
przy kratach niemszalnej W az  kaplicy ś. P iusa 
(dawniej Różańcowej) wmurować w zew nętrzną 
ścianę tejże kaplicy od strony korytarza

4. Jeśli poszukiwanie okaże że istnieje au ten ty ­
czny wizerunek poety Szymona Zimorowicza ( t  
1629), kopią jego zamieścić wypadnie w odczy; 
8zczonym pom nika , w miejscu gdzie był dawniej 
portret dziś wydarty.

g p jy ta  nagrobna Stanisława Kokoszki Domini­
kanina f  1532 r. ma być ze swego miejsca w po­
sadzce ruszoną a umieszczoną w kościele w p ra­
wej ścianie prezbyteryum , wprost drzwi zakrystyj- 
nycli przy balustradzie. Gdyby się po ruszeniu tej 
płyty kości pod nią okazały, z powodu iż ten za­
konnik zostaje in  opinione sanctitałis, miejsce w y­
jętego nagrobku ma się zaznaczyć taflą z kam ie­
nia z piaskowca, z napisem : H ic jaeet venerabilis 
Stanislaus Kokoszka , mortus antlO lo 3 2  X 11 /  Pobr. 
ry te na płycie nagrobku tego g łosk i, zgłębić w y­
padnie.

6. P łyta brązowa nagrobkową F ilipa  Kalimacha

Odczyścić I będaca obecnie w ciemnem miejscu w kaplicy Ró 
1 żańcowej, ma być przeniesioną w prezbiteryum ko 

ścielne, gdzie wmurowaną zostanie w ścianę lew ą 
obok drzwi do zakrystyi ponad balustradą. Umie 
szczoną zaś m a być ta k , aby kilka cali zagłębio 
ną była. P łyta ta czyszczoną być nie powinna.

7. W sprawie odnowy pomników:
Andrzeja Piotra ze Żm igroda Stadnickiego, f 

1608 r.
Elżbiety Tarnow skiej wojewodziny sendomirskiej 

f  1579 r. . . ) 71o ,
i Andrzeja Gostkowskiego, T • .  .
Kancelarya Tow arzystw a nauk zg h )8 .8 .ę d o p p . 

Jan a  hr. Stadnickiego w Baraty me (w Galicy.), 
Edw arda hr. Stadnickiego (w Krakowie), Jan a  hr. 
Tarnowskiego w Dzikowie (w Galicyi) i Romual 
da Gostkowskiego w Zagrodach proszowskich (król 
polsk.), z życzeniem , aby te rodziny^ restauracją  
na siebie wzięły, której za. kierowaniem Oddział 
nas (a mianowicie k o m isja  jejS°) zająć  się pragnie. 
Ze względu iż może z n a jd ą  się inne jeszcze istuie 
jące  familie, które przeznaczonemi teraz do odno­
wy nagrobkam i interesować się mogą (a przez to 
pragną pomnożyć nader szczupło fundusze jak ie  
mi Komisya restauracyjoa w te) chwili rozporzą 
dza) sądzimy, iż właściwem będzie, aby ta na­
sza relacya w cah Óei w sprawozdaniu z posiedze­
niu ogłoszoną została.

8) Gdy ukończone zostaną wskazano tu czynno­
ści (któro po złożeniu i Prz.vjęciu kosztorysów rze 
Źbiarzy, zaraz rozpoczęte będą) ma być na kory 
tarzach kościoła XX. Dominikanów wmurowana 
marmurowa płyta z napisem dowodzącym: kiedy 
i jakiem i funduszami restaufacyp przez Tow arzy­
stwo naukowe dokonane zostały, podobnie ja k  to 
miało miejsce po ukończeniu niektórych dawmśj 
przez Towarzystwo załatwionych restauracyj.

9) Napuszczanie płyt marmurowych olejem, ipa 
} dziać w gorące dni Jata. Napisy uzupełnioneSię

zostaną wedle dziel: Starow olsk'ego, Tyleżyńskic- 
go i Siejkowskiego.

Gdzie ściana w około pom nika opadła z tynku 
tam restaurujący ma się postarać n odbicie wapna 
do wyżćj cegły i zatarcie na nowo. Życzeniem było­
by, aby korytarze miały tego lata tynk napraw io­
ny, a szarą barwą pomalowane były; gdyby to 
przed rozpoczęciem restauracyj pomników nastą­
piło, uchroniłoby się je  od nowych zców czyszczeń 
a k o ry ta rz e  całe w  zu p e łn o śc i w ra z  z n a g ro b k a m i 
o d m ó w io n eb y  zo s ta ły .

P o m n ik i pozostałe jeszcze , które w uchwaloną 
teraz rcstauracyą nie w chodzą, z łatwością szczo­
tkami i olejem przez służbę kościelną odczyszczo­
ne być mogą. Pragniemy aby się to działo wte y 
członek Tow arzystw a nauk. dozorujący nad re 
stanracyą, obecnym będzie przy robocie.

Ołtarze ruchom e, konfesyonały i ław k i, tak na 
przyszłość ustawione być m ogą, iżby nagrobków
nie zasłaniały. ,

Okna korytarza zdobi 21 witrażów, arcyważnych 
cennych zabytków z X III, XIV i XV wieku. Są 

one dziś rozrzucone tu i owdzie, a wjirawione 
KŚród białych szyb. Połączone i zgrupowane w je  
dno okno, utworzyłyby cah ść wielce szacowną.

Z uwagi iż sptłuienio tych życzeń zależy od po 
łączenia gorliwości Wielebnego przełożonego zako­
nu z usiłowaniem Tow arzystw a naukow ego, w ła­
ściwa, aby całkowity odpis tćj uchwały przesłanym 
został konwentowi 0 0 .  D om inikanów , a to jako  
prośba o uwzględnienie poczynionych uwag i 
czynne poparcie zamiarów Towarzystwa,

10) Delegowana kom isya' porneża ugodę z rze 
żbiąrzejn i częściowe wypłaty podskarbiem u To­
warzystwa panu Hipolitowi Sereflyńskiemu^ ząś te­
chniczny kierunek nad restauracyam i wymieniope 
mi, oddaje papu profesorowi szkoły ^ tu k  pięknyc 
W ładysławowi Łuszezkiewiczowi. W szelkie p 
cież ważniejsze czynności tego Prz®fr8X  tłIb“’ 
dziać się paają w przytomności i z poradą

z nas; odbieraniu zaś ukończouych robót i proto­
kólarnemu w imienin Tow arzystw a zdaniu zrestau- 
rowanych pomników straży i pieczy konwentu 0 0 .  
Dominikanów, pragniem y być obecnymi.

Uchwalono w Krakowie na korytarzach 0 0 .  Do­
minikanów dnia l ig o  m arca 1861 r. (Podpisano) 
Józef Ł ep kow sk i— Józef K rem er— Seredyński — 
Wład. Łuszczkicwicz.

Oddział przyjął tę uchwałę za sw oją , a pomie- 
n io n e  re s ta u ra c y e  o d d a ć  p o lec ił rz e ź b ia rz o w i k r a ­
k o w sk iem u  E. S tih lik o w i. Zaraz więc rozpoczęte 
zo s tan ą .

Resztę posiedzenia zajęły głównie wewnętrzne 
sprawy Oddziału, a  mianowicie spraw a urządzenia 
muzeum w nowym domu Tow arzystw a i spisania 
objętych w nićm pizedmiotów.

Produkowano też Oddziałowi 4  formy do biu­
stów któłewskich z katedry , przez Parysa Filippieg • 
w yko iane , a mianowicie popiersia: W la d y s l* ^  
Łokietka, Kazimierza W ., Kazimierza JsgicHuAczy’ 
ka i Batorego, . , .

W końcu przystąpiono do o b e j r z e ń ' *  • > w ,  od 
czasu ostatniego posiedzenia nad®!: 1 Dary te
bvly: a) Od p. Teodora S z a i ^ *  .^ tograhą rzeźby, 
przedstawiającćj bitwę PP? n eBl 2 J- 1673. 
b} Od księdza Podlasz0ck'ef ?  2 ®onety: 6 groszy
Jan a  III  i 3 kr. K ar )p t„  o ? \  IeS0- c) 0 d  P- 
Walerego Kołodziej**1̂  o piętoastokrajcarów ki 
Leopolda austr. ua , P- Ferdynanda Nowakow­
skiego piękny odlew pieczęci m iasta Pragi i edei-

<**f, r s t t o S . T t ' '• 2 i« Mto'».ki,go.
' ]  ° L ‘r f  B i l l i n ' . P » r » » P » ! t a i e * o .  0 .  9 J• “  ■ u  *11 Tty yidJH
,.. Cezara » erą Qj0nej srebrnych i 4 miedzią- 

° a rz tefc’'ego akadem ika tutejszego, 
i?i k WOnęt, m edąlów , a mianowicie: 2 me- 

date pronzowe, 2 banknoty, 42 monety srebrne, 
J  miedziane, j j hebrajska cynowa.
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gdyż to byłoby ofiarą naszćj sanioistności, co wła 
śnie jest dła nas niepodobnera.

„Uważamy przeto za rzecz potrzebną oświadczyć 
uroczyście, że nie możemy sanioistności opartój na 
konstytucyi i prawnćj niepodległości k rają , zarę 
czonćj umową ustawy zasadniczćj, królewskim dy­
plomem inauguracyjnym  i przysięgą koronacyjną, 
poświęcić żiduym  względom i żadnym interesom 
i że przy nich obstajemy jak o  przy warunku za­
sadniczym naszego bytu narodowego. Nie możemy 
przeto wcale przypuścić aby kwestya opodatko­
w ania i dostawy żołnierza były w jakim kolw iek 
punkcie odebrane sejmowi. Równie jak  nie chcemy 
w żaden sposób wykonywać władzy prawodaw- 
czćj względem innych krajów, nie możemy także 
praw a tego odnośnie do W ęgier z nikim innym 
ja k  tylko z królem węgierskim podzielać; nie mo 
żemy rządu i administracyi W ęgier od nikogo in 
nego jak  od króla węgierskiego zawisłemi czynić, 
a tem samem łączyć je  z rządam i innych krajów; 
nie możemy przeto brać udziału ani w Radzie 
Państw a, ani w jakięjkolw iekbądż innćj reprezen 
tacyi państwa. N e przyznajem y im praw a stano 
wienia o stosunkach węgierskich, lecz skłonni je ­
steśmy z konstytucyjnemi ludami monarchii jako 
samoistny i wolny naród, zastrzegając zupełną na 
szą niepodległość, od czasu do czasu wcłndzić 
w zetknięcie.

„Drugi główny przedm iot, za którym  niezwlo 
cznie głos nasz podnieść mnsimy, dotyczy uzupeł 
nienia sejmu.

„Nie są ta  reprezentowane ani Siedmiogród, aa 
Chorwacya, ani Słowenia, ani Pogranicze wojsko 
we, ani Fiume, ani Wybrzeże, gdyż nie były po 
wołane do sejmu, są to jednakże części integralne 
naszeg i sejmu i powinny były według jasnego 
brzmienia naszy h ustaw być powołanem'.

„W  sankcyi pragm atycznćj, w dyplom ich inau 
guracyjnych, w przysięgach koronacyjnych powie­
dziane jest wyraźnie, że całość kraju po wszystkie 
czasy nienarusz >na utrzym aną być ma. Całość nie 
na tem jedynie zależy, aby od terytoryum  kraju 
nic oderwanem nie było, lecz rozumie się pod tem 
rów aiei całość polityczna. Jeżeli przeto władza 
wykonawcza niomożebnem czyni, aby jakabądż 
część kraju  lub jak ibądż do korony węgierskić] 
należący kraj brał konstytucyjnie udział w najw a­
żniejszych funkc/ach  kraju i wspólaie z in mmi 
wykonywał prawo legislatury, całość polityczna 
kraju  zostaje przez to naruszoną.

„Smutne w ypadki naświeższćj przeszłości wy 
wołały szkodliw i nieporozumienia pomiędzy nami 
i współobywatelami naszemi niewęgierskićj naro 
dowości. Ci współobywatele nasi m ają w intere 
sie swej narodowości, ja k  Chorwacya w iatereńe 
swego praw no-politycznego stanow iska, w ym i 
gania, których nie możemy ignorować, lecz i nie 
chcemy ignorować. Jesteśm y gotowi wszystko po 
święcić aby te nieporozumienia uchylić; chcemy 
uczynić wszystko co bez rozćwiertowania kraju i 
bez poświęcenia jego  sam oistnośii uczynić może 
my, aby się wszyscy obywatele kraju wszelkich 
narodowości w interesach swych i uczuciach zje 
dnoczyli- Pragaiem y te rozporządzenia naszych u 
staw  które w tym kierunku przeszkodnie stoją na 
drodze, według wspólnych naszych interesów na 
podstawie słuszności zmodyfikować. Abyśmy je ­
dnak to uczynić mogli je s t ja k  najrychlejsze uzu­
pełnienie sejmu nieuchronnie potrzobaem.

„Niezwłocznema powołaniu i stawienia się Sie­
dmiogrodu żadua zaw ad a  nie stoi na drodze. Unia 
Siedmiogrodu z W ęgram i doszła w  r. 1848 na 
drodze legalnćj do skutku i to na obopólne życzo 
nie obu krajów , jakie równie sejm węgierski ja k  
siedmiogrodzki uroczyście i jednogłośnie wypowie 
działy. Odn*szące się do tćj unii ustawy tak  Wę 
gier ja k  Siedmiogrodu były przez N. Pana zatwier 
dzons i natychm iast w wykonanie wprowadzone. 
Gdy póżniój po m uuięciu konstytncyonalizm n, 
miejsce wolności zajął absolutyzm, został Siedmio 
gpód pod względem adm inistracyjnym  znowu od 
W ęgier odłączony; teraz atoli gdy N. Pan zniósł 
system absolutny, muszą ustać również przeciw- 
prawne następstwa tego systemu. Z ogłoszeniem 
zasady konstytucyinćj wchodzą przeto koniecznie 
w życie wszystkie te ustawy, które Siedmiogród 
z W ęgrami połączyły, a które przez siłę absolutną 
chwilowo usnnięte, lecz bynajmnićj unieważnione 
być nie mogły. Na nowo kweslyonować un ą ,  zno 
wn względem tego chcieć stanowić i z umysłów spo 
kojność w ypłaszać, byłoby nie tylko złamaniem 
praw a lecz szkodliwym politycznym błędem. Chcieć 
odmawiać ja k  najrychlejszego spełnienia faktycznój 
un ii, znaczyłoby tyle ja k  nie tylko Siedmiogrodu 
I  W ęgrami niezłączyć, lecz go od W ęgier oderwać, 
co z sankcyą pragm atyczną w jawnćj je s t  sprzc 
czuości. Ażeby przez to połączenie mieszkańcy 
Siedmiogrodu nie węgierskićj narodow ości, nie u j­
rzeli narodowości swój zagrożonćj, o to potrafimy 
się uchwałami i czynami postarać-

„Co się tyczy Chorwacyi nie żądamy bynaj­
mniej aby wobec je j mniej licznych reprezentau 
tów, większość naszych rozstrzygała względem wy 
m agaó i warunków jak ie  przedłożyć ma. Chorw a­
cya ma własne terytoryum, ma stanowisko odrę 
bne i nigdy do W ęgier niebyła wcielona, lecz 
tylko połączona z nami, była ona towarzyszką, któ 
ra dzieliła nasze prawa i obowiązki, naszą radość 
i c ie rp ie n ia .  Jeżeli więc Chorwacya obecnie jako  
kraj chce wziąść udział w naszem prawodawstwie, 
jeżeli wprzód chce się z nami obliczyć względem 
warunków, pod jakiem i gotową je s t zw iąztć  swo­
je  prawnopolityczne stanowisko z W ęgrami, jeże 
Ji chce się z nami układać jak o  naród z narodem, 
nie odepchniemy jej- Żądam y tylko aby je j nie 
były stawiane przeszkody, w wysłaniu posłów do 
naszego sejmu, i aby przez to równie nam jak  
jej nastręczył się środek i sposobność wejścia na 
nrawdopolitycznej podstawie w układy."

D o p o k i  ci, którzy według ustaw y do sejmu są 
powołani, powołanemi nie będą, nie możemy uwa- 

sejmu za kompletny, i wdawać się w ak ta  p ra ­
wodawcze ąui W zjednqczcqie pod względem k o  
ronacyi.«

„Niemożemy r<j #Qież w pierwszej przemowie 
naszej p rz e m ą ^ e ^  żc najw ażaiejsze nasze prawa 
zasadnicze, mianowicie m i ważniejsze prawno poll 
tyczne ustawy z r . l848 Jpozbawione były mocy 
obowiązującej. Niomam rządu parlamentarnego 
ani odpowiedzialnego ministeryurn. Nasze prawo 

z sądem nie2ogtalo przy­
wrócone. W  sprzeczuosu, ? .iasnemi naszemi usta 
wami, postanowioay został po l a  podatek
obsolntuą siłą i zaprowadzone w ustawach naszych 
i przez naród nigdy nie napawane podatki nie 
stałe; przeciwprawnie ustanowione stałe ja k  prze 
c*wprawnie zaprowadzone nte stałe podatki i te- 
raz jeszcze przeciwprawnie są wymagane, ą na- 
w et ahy wiarę naszą w przyrzeczone zniesienie 
systemu absolutnego zapełnia zniweczyć, tak  iżby 
się nadzieja i zaufanie w piersi naszej mezdołały

zbudzić, rząd absolutay w najnowszym czasie jak  
by na gorzkie szyderstwo wydał rozporządzenie, 
według którego podatek bezpraw ny siłą oręża ma 
być ściągany. I to dzieje się w chwili, gdy przez 
Monarchę zwołany sejm jes t zgromadzony, gdy 
od narodu jest żądanem , aby zobowiązaniom swym 
w duchu sankcyi pragm atycznej zadosyć uczynił 
i koronacyi dokonał podczas gdy z drugiej do 
strzedz nawet niemożna rzetelnego zamiaru dopeł 
nienia odpowiednich tym zobowiązaniom w arun­
ków."

„Nie dziwi mnie bynajm niej, że w ładza absolu­
tna usunąwszy konstytucyą naszą, zawiesiła zara 
zem powyżej wspomnione ustawy, gdyż rząd par­
lam entarny, wolność druku zespolona z sądami 
przysięgłych i to prawo kardynalne narodu, w e­
dług którego po za sejmem żaden podatek ani 
nakładany ani ściągany być niepowinien, wszy­
stko to stoi w prostej sprzeczności z systemem 
absolutnym. Gdy atoli N. Pan uroczyście zrzekł 
się władzy absolutnej i na drogę konstytucyonali- 
zmu wstąpił, powinny przeto przez władzę abso­
lutną zawieszone ustaw y faktycznie i w pełnej si­
le być przywrócone."

„Sankcyonowaue ustawy przez tę tylko wła 
dzę która je  utworzyła, zawieszone być mogą. 
W kraju konstytucyjnym może tylko ogół ciała 
prawodawczego tworzyć ustaw y, niemogą one 
przeto jedaostronaie być znoszone, a zostawiać 
pod systemem już konstytucyjnym  bez mocy obo 
wiązującej to co władza absolutna jako  z syste­
mem swym niezgodne pozbaw iła mocy obowią 
żującej, przeciwnem jest wprost pojęciu konstytu 
cyjnemu. W yraźny je s t warunek sankcyi pragm a 
tycznej, że król obowiązany jeat dochować każ 
dej przez sejm uchwalonej ustawy. Nasze przez 
wiadzę absolutną z iv ie s z n e  ustaw y, uchwalone i 
zatwierdzone zostały na drodze norm alaego pra 
wodawstwa, a  poki naród niezezwoli na zmianę, 
p izostają obowiązującemi prawami, pozbawiać je  
mocy obowiązującej lub je zawieszać, je s t to na 
ruszać wyraźny w arunek sankcyi pragm atycz­
nej".

„Rząd parlam entarny, odpowiedzialne ministery- 
um, wolność prasy w związku z sądami przysię­
głych i prawo wotowania podatku, oto są najsil 
nięjsze rękojmie konstytucyjnej wolności. Posia 
dam y te rękojm ie w naszych zatwierdzonych u 
stawach, na których zniesienie lub ograniczenie 
nigdy zezwolić niemożemy, a których czasowe za 
wieszeaie uważamy jak o  zawieszenie naszego ży­
cia konstytucyjnego i jak o  negacyą konstytucyo- 
ualizmu w ogóle.

„Życie nasze konstytucyjne chcemy rozwinąć i 
ubezpieczyć na podstawie zupełaego yównoupraw 
nieuia. Chcemy ażeby w pełaem  używaniu praw 
obywatelskich ani religia, ani narodowość po.uię 
dzy obywatelami tego kraju  nie tworzyła różnicy; 
wszelkie prz pisy naszych u s taw , ograniczające 
to równouprawnienie pragaiem y na tym jeszcze 
sejmie stósowu:e do wymagań sprawiedliwości i 
słuszności zmodyfikować. Jeżeli je d a a k  zawieszo­
na m taw a nasza w pełnej sile niezostanie przy­
wróconą, jeżeli wszystkie istniejące jeszcze na 
stępstw a tego przeeiwprawnsgo zawieszenia n a ­
tychmiast usunięte nie będą, natenczas i naród, 
który obecnie jeszcze z wszelkiej rękojmi swojej 
wolności konstytucyjnej jest ogołocony, nie może 
się zapuszczać w żadne nowe układy praw odaw ­
cze i w ogóle w żłdno inne. W jak iż  bowiem
jp o s o b  i w  j a k i m  c e lu  m ia łb y  n o w e  tw o r z y ć  u 
s ta w y  w id z ą c ,  ż e  d z ia ła ln o ś ć  n a s z y c h  je d n o a tro n
nie zawieszonych ustaw zasadniczych wtedy je sz ­
cze zawieszoną pozostaje, gdy Monarcha repre­
zentantów narodu zwołał, aby znowu wzięli się 
do swych funkcyj konstytucyjnych. Oświadczmy 
więc, że z całym naciskiem nalegam y na to, aby 
przez w la łzę  absolutną pozbawione mocy obowią 
żującej i obecnie jeszcze zawieszone ustaw y na 
tycbmiast w całej pełni wprowadzone były w ży 
cie i aby wszelkie przez system absolutny bez 
prawnie wprowadzone i faktycznie istniejące je sz ­
cze przeciwprawne rozporządzenia, wszelkie prze­
ciwprawnie narzucone ciężary i ich przeciw praw ­
ne ściąganie natychm iast ustały.

„Również musimy podnieść gł03 w przedmiocie 
owych udzielonych uam dokumentów odnoszących 
się do zaszłego jeszcze w r. 1848 zrzeczenia tronu 
przez N. Ferdynanda V. N. Ferdynand V zrzeka 
jąc się w d. 2 grudnia 1848 korony cesarskićj; 
n ewygotował żaduego osobnego dokum entu świad 
czącego, że się również zrzeka korony węgierskićj; 
o abdykacyi jego nawet niezostały W ęgry osobno 
zawiadomione. Dokument abdykacyjny je s t przeto 
ze stanow iska węgierskiego praw a politycznego 
nied ikładny, albowiem W ęgry nie były nigdy 
w cesarstwo austryackie wcieloną prowincyą; m ia­
ły swoją osoboą koronę, sw oją w łasną konstytu­
cyjną sam oistność, a król węgierski mógł tylko 
z wiedzą i przyczynieniem się narodu węgierskie­
go zrzec się tronu węgierskiego.

„Protestujemy p -zeto przeciw wysaowanym m > 
że z ogółowoś ;j abdykacyi w d. 2 grudnia 1848 
r. w nioskom , jakoby  W ęgry były prowincyą au 
st^yackićj korony cesarskićj, i dzierżąc się naszćj 
konstytucyjnćj samoistaości, protestujem y również 
przeciw temu, iż abdykacya owa bez wiedzy i 
orzyczynienia się narodu zapadła. Ponieważ jednak  
faktycznie i nieodmiennie nastąpiła, żądam y celem 
ubezpieczenia praw  krajowych na przyszłość: aby 
N. Pan przyczynił się do tego, iżby dla naprawie 
aia dodatkówo błędu w formie Ferdynand V sejm 
zawiadomił, iż w d. 2 grudnia 1848 r. rzeczywi­
ście zrzekł się korouy. Również aby N. Pan u J. 
C. W. Arcyksięeia Franciszka Karola wyrobił prze 
słać się m ające do sejmu zawiadomienie tćj tre­
ści, iż także i J . G. Wys. w r. 1848 zrzekł się 
tego praw a dziedzicznego, jak ie  mu po zrzeczeniu 
się tronu przez N. Ferdynanda V w duchu sankcyi 
pragm atycznćj służyło.

„Dokum enta ta w swoim ozasie rozpatrzymy na 
sejmie, p 'aguiem y je  nawet wciągnąć w nasze 
ustawy, aby przyaajm nićj dodatkowo dopełnionem 
zostało, co się wprzód stać było powinno i aby 
celem przyszłeg > ubezpieczeaia praw naszych zaa 
lazł się wyraźny ślad w ustawach naszych tak tćj 
uroczystćj naszćj protestacyi, jako też  dodatkowego 
przyzwolenia sejmu.

„Niektórzy z naszych ziomków w skutku poli­
tycznych oskarżeń z kraju wygnani, przemieszku 
ją w obcych krajach. Inni dotąd jeszcze jęczą  
w więzieniach. Wygnani oni zostali przez ten sam 
system absolutny, który m szą  wolność konsty tu­
cyjną przytłumił. Na oskarżenia polityczne przez 
obce sądy, według obcych praw  ską^aqi oni zo­
stali, ą Ich akaząuie było również następstwem  
podówczas zaprowadzonego systemu absolutnego.

Jeżeli wiec system ten został uchylony, jeżeli 
w jego  miejsce wstąpić ma konstytucyonalizm, 
czyż mogą obok systemu konstytucyjnego ntrzy 
mane być następstwa upadłego systemu?

„Uważamy przeto wszystkie istniejące jeszcze na­
stępstw a pomiecionych 3kazań za niezgodne z przy­
wróceniem konstytucyonalizmu, a tem samem za 
zniesione, i dopóki wszelkie przeszkody do po­
wrotu naszych z politycznych powodów wygna 
nych ziomków usuniętemi nie będą , dopóki wię- 
żaie uwolnieni, dobra skonfiskowane zwrócone nie 
zostaną, nie mamy żadnój w iary i żadnego zaufa­
nia w uchylenie absolutyzm u i w przywrócenie 
konstytucyonalizmu. Bez wiary i zaufania skute 
czne obrady niepodobnemi są  z nastćj strony.

„W ielkość władzy nie może być ostatecznym ce 
lem rządu: władza jest tylko środkiem, ostatecz­
nym celem jes t uszczęśliwienie ludów. Jeżeli Mo­
narcha który niegdyś we władzy absolutnćj najpe­
wniejszy środek uszczęśliwienia swych ludów zna j­
dować mniemał, po 12-letniem doświadczeniu do­
szedł do przekonania, że na tćj drodze celu do 
sięgnąć nie można i jeżeli w skutku tego przeko­
nania wstąpił na drogę konstytucyonalizmu, jeżeli 
Monarcha gotów jest niezmiennie na tćj drodze 
pozostać, jeżeli chce aby naruszone korzenie wia 
ry i zaufania nowe puściły latorośle, zdoła zaiste 
to co tu  powiedziane, w pełnój mierze ocenić.

„Król węgierski stanie się tylko przez korona- 
cyą prawnym królem w ęgierskim ; koronacya za 
wisła atoli od prawnie przepisanych warunków, 
których poprzednie spełnienie nieuchronnie jest 
potrzebnem. Nienaruszone utrzymanie naszćj kon 
stytncyjnój samoistności, terytoryalna i polityczna 
całość kraju, uzupełnienie sojmu, całkowite przy 
wrócenie naszych praw zasadniczych, odbudowa 
aie naszego rządu parlam entarnego oraz i naszego 
odpowiedzialnego ministeryurn i zniesienie wszel­
kich istniejących jeszcze dotąd następstw  systemu 
absolutnego oto są owe poprzedzające warunki 
bez których spełnienia niemożebne są  obrady i 
uaia. (d. n.)

Królestwo Polskie.
Podaliśmy wczoraj raport prezesa komisyi sądo­

wej która badała uwięzionych w Modlinie i orze­
kła ich uwolnienie, gdyż ogólny i gołosłowny za­
rzut im uczyniony nie można było poprzeć ża 
daym dowodem, a nawet w ładze policyjne i w o j­
skowe, które uwięzionych aresztowały, nie były 
w stanie przytoczyć okoliczności z którychby sąd 
mógł ustanowić czyn karygodny. O większej po­
łowie uwięzionych władza policyjna nie mogła n a ­
wet przytoczyć za co i przez kogo byli areszto 
wanb Słowem jedyny zarzut udowodniony był 
t e n , ża siedzą w więzieniu. Przeczytawszy ta 
ki urzędowy raport komisyi sądow ej, cóż powie 
dzieć o korespondeucyi niby z nad Wisły z 5go 
m aja umieszczonej w Donau Ztg  a powtórzonej 
w Krakauer Ztg ẑ  16go t. m., iż badanie areszto­
wanych w Modlinie wykryło ciekawe rezultata, a 
mianowicie „wykaz iło zagraniczne związki partyi 
rew olucyjnej", oraz że ważne papiery wpadły w rę 
ce w ładz? Po uczciwości dzienników które kores 
poadencyę tę umieściły spodziewamy się, iż po­
dadzą raport komisyi, o którym, nie m ając go, tak 
mylnie donosiły, a przynajmaiej podadzą główne 
tego raportu ustępy.

Przy raporcie dołączono spis uwięzionych dwóch 
kategoryj, podany komisyi sądowej jak o  jedyny 
akt aresztow ania i uwięzienia; spis ten jest nastę­
pujący:,

Kategorya I  aresztowanych bez wyszczególnię 
uia o co są obwinieni:„1} G o y , L tu d w ik , u r zę d n ik , ra c h m is tr z  z  r zą d u  & a
b e r a ia in e g o . 2 )  Szymański Wiacenty* pxim ajstrzy
z fabryki kapeluszy słomkowych. 3) Pionka J a ­
kób, stróż przy kościele S. Krzyża. 4) Kozłowski 
S tanisław  robotnik od złotnika Malcza. 5) Dem 
biński W iktor podm ajstrzy krawiecki. 6) Nowicki 
Jan . 7) Broaisław W italis. 8) Opacki Antoni cze 
lu tn ik  krawiecki. 9) Młodzianowski Feliks ap li­
kant sądowy, syn właściciela ziemskieg >. 10) Mo 
latyński Michał, zecer z drukarni Gazety Polskiej.
11) Kamelski Bronislaw urzędnik z górnictwa
12) Jaw deński Józef czeladnik stolarski. 13) O 
mieciński Tomasz. 14) Maciejowski Piotr. 15) Wo- 
dzanowski Feliks. 16) Ciemniewski Hieronim gu 
werner. 17) Siedlecki August dozorca kasy w Rzą 
dzie gubernialnym. 18) Kiedrzyński Józef mecha­
nik z żeglugi parowej. 19) Czarnom ski F ranci­
szek urzędnik Izby obrachunkowej. 20) Rejm ano- 
wski rzeźnik. 21) Celiński Stanisław  zecer z dru­
karni Gazety Polskiej. 22) Denkowski Ludwik su 
bjekt od W ierzbowskiego. 23) Garczyński Każ 
mierz, urzędnik kom. spraw  wewnętrz. 24) Wołko- 
wski Andrzej buchalter. 25) Nowakowski Karol u- 
czeń szkoły sztuk pięknych. 26) Pełka Ignacy ro ­
botnik kraw iecki. 27) Badowski Jó zef robotnik 
krawiecki. 28) R>sz Karol robotnik krawiecki. 29) 
Krajewski Benedykt robotnik z kolei żelaznej. 30) 
Gruszczyński Autoni żołnierz dymissyonowany. 31) 
II irdyewicz Michał strażnik. 32) Kaniewski Stefan 
subjekt handlowy. 33) Nowoa Stanisław  komornik 
sądowy. 34) Sawicki Feliks szewc. 35) Górski 
Jakób stróż teatru 36) Nurzyński Ludwik ezela- 
daik ślusarski. 37) Buczkowski Karol. 38) Kon­
dracki Ignscy robotnik z fabryki ołówków. 39) 
Bądkowski Ludw ik robotnik. 40) G el'er Ludwik 
czeladnik krawiecki. 41) Tyli Aleksander szewc. 
42) Łącki Herman markier. 43) Zacharyasiewicz 
Wojciech fabrykant sieci. 44) Decewicz Karol sto 
larz. 45) Gizaczyński Kaźmierz dziad 701etni u 
trzym ywany przez Towarzystwo Dobroczynności. 
46) Rutkowski Bernard robotnik mostowy. 47) 
Tulner Ferdynand. 48) Szefler Jan  lokaj. 49) 
Szw ejkow ski Melchior lokaj. 50) Danielewski Jan . 
51) Normark W ładysław  pisarz prywaty. 52) Dą 
browski Franciszek czeladnik kotlarski. 53) Gąso- 
wski Piotr podmajstrzy. 54) Mączyński Józef in ­
troligator. 55) Majbaum Aleksander szewc. 56) 
Miecznikowski Kaźmierz, syn właściciela ziem skie­
go. 57) Stecewicz Paw eł, nozeń handlu. 58) Wel- 
cel Floryan stangret. 59) Kulwicz Franciszek wło 
ściauin. 60) Perczyński Kaźmierz uczeń ap tekar­
ski. 61) W róblewski Józef robotnik. 62) Szwetyn 
Rudolf robotnik. 63) R och Karol robotnik. 64) Pa- 
wlewski Leon chórzysta z teatru. 65) Borski Jan  
m ilarz. 66) Sobotkowski Jan służący. 67) Holtz 
Jakób. 68) Ogiński Franciszek stróż z koszar Sa- 
pieżyńskich. 69) Smiałkowski Ignacy. 70) Kądzi- 
nowicz Antoni. 71) Borkowski S tanisław  urzędnik 
Trybunału."

Lista niektórych aresztowanych z kategoryi II. 
oraz gołosłowne zarzuty uczynione im przez po- 
licyę, nie poparte żadoemi dowodami: „1) Chą 
dzyński Jan  rozsiewał ' między przechodniami 
dąch burzliwy. 2) Ząbkowski Józef, m ajster od 
Fręjera, podsycał czyQnia lud w ozasie zebrania 
3) Krzyżanowski W ładysław , 4) Łuczyński Edward, 
wspólnicy, przywódzcy bandy celem wszczynania 
rozruchów w W arszawie. 5) Referowski Ludwik 
były burmistrz, uozestniczył we w szystkich manife- 
staoyach i podburzał w bawaryach i innych za­
kładach. 6) Gumiński Józef, rzeźbiarz, o wystrzał

z pistoletu do żołnierzy obwiniony. 7) Dumowicz 
Jan , usiłował uwieźć Gumińskiego w doróżce. 8 t 
Darewski Wiktor, wychodźca, mechanik przy no­
wej kolei żelaznej, o podburzanie ludzi do rozru­
chów. 9) Epstein Mikołaj Stanisław , syn bankiera 
i prezesa Towarzystwa kolei żelaznej, o rozporzą­
dzenie zawieszenia orła białego na gmachu dyre- 
kcyi Tow arzystw a kredytowego, gdzie mieściło się 
Towarzystwo Rolnicze. 10) Niewiarowski Aleksan­
der, Redaktor Pszczoły, że żyje z Epsteinem  w zmo­
wie. 11) Szpakowski S tanisław , urzędnik z bióra 
prokuratoryi, o podburzanie. 12) Kwiatkow ski Mi­
chał, szy n k arz , usposabiał lud prosty przeciwko 
Rządowi i starał się tworzyć partyę ludzi mło­
dych um iejących pisać i uczestniczył w manife 
stacyach. 13) Arenstein Sender Gecel, starozakon- 
ny» hył głównym przywódzcą zebrania się w o 
grodzie K rasińskich , skąd  udał się na kirhof a 
potem pod zam ek. 4) Antoni Ryhowski, po róż 
nych zakładach publicznych rozszerzał wieści pod­
burzające do niespokojnośei. 15) Dzięgielewski 
Jan , obwiniony ja k  poprzedni.*

K ro n ik a  m is f s e o w s  i s a g r a n io z n a .
— Statystyczne wykazy w dzienniku Lahore-Chro 

świadczą, iż zwierzęta drapieżne w Indyach
Wschodnich więcśj kosztują ofiar z ludzi aniżeliby 
można przypuszczać. W ciągu ostatnich dwóch lat, 
w dzenglach Pendżabu zginęło od zwierząt drapie- 
źnych 999 dzieci, a najwięcćj między niemi od wil­
ków. Pomimo znacznych nagród wyznaczanych przez 
rząd za tępienie zwierząt drapieżnych, nie wiele ich 
ubito. W r. 1859 ubito 12 tygrysów, 192 lampartów, 
187 niedźwiedzi, 1,174 wilków i 2 hyeny, razem 1567. 
W r. 1860 tygrysów 35, lampartów 163, niedźwiedzi 
3 5 0 , wilków 2 ,0 8 0 , hyen 70, razem 2,856. W dy­
strykcie Lahory ubito w roku zeszłym  132 wilków, 
lubo takowe nikogo wprzód niebyły napastowały; tym­
czasem w tym samym roku w Sealcote wilki pożarły 
135 dzieci, a tylko 28 z pomiędzy nich zdołano ubić.

—  Jutro w sobotę dnia 18 maja, Ś. Feliksa ka­
pucyna.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
L w ó w  14go maja. Na targ przedwczorajszy 

przypędzono 54 sztuk bydła rzeźnego mianowicie 
z Krzywczyc 3 stada po 1 8 , 20 i 16 wołów. Z tćj 
liczby sprzedano na targu 53 sztuk na potrzeby mia­
sta i płacono za wołu, mogącego ważyć 290 funt. mięsa 
i 40 funt. łoju, 68 z łr .; sztuka zaś, którą szacowano 
na 350 funt. mięsa i 50 funt. łoju, kosztowała 88 złr. 
wal. austr.

Gdańsk dnia 11 maja 1861. Przez większą część 
tygodnia mieliśmy powietrze zimne, deszcz śnieg lub 
grad naprzemian prawie codziennie padały. W ostatnich 
dwóch dniach pogoda znacznie się ociepliła. Wiatr 
zachodni i południowo zachodni.

W Anglii targi pozostały w odrętwieniu i obojętność 
do pokupu jeszcze się wzmogła. Dowozy przewyż­
szają o wiele potrzeby konsumcyi i z braku sprzedaży 
właściciele są zmuszeni brać znaczne ilości zboża na 
spichrze. Wielka wytrwałość sprzedających, jedynie 
była w stanie wstrzymać zachmiane ceny od dalszego 
zniżenia.

Mniemanie że dowozy z Ameryki wkrótce się zmniej- 
szą, podtrzymuje nadzieję właścicieli na lepszą sprze­
daż i jest podobno główną przyczyną wczorajszego 
ożywienia tranzakcyi.

W e  F ra n cy i p r z y  m a łó j sp r ze d a ży  n o to w a n o  je d n a k ­
że  d ą żn o ść  do w zm o cn ien ia  cen . N a  n ie k tó ry c h  p la -
cach tranzakeye były dość ożywione.

Zimna wiatry i susza miały zaszkodzić oziminom.
W Holandyi w tym tygodniu żyto miało dobry i 

łatwy odbyt dla tego cena jego na wszystkich placach 
przyległych Bałtyku cokolwiek się podniosła.

Na naszćj giełdzie po długićj spokojności, od dnia 
wczorajszego rozpoczął się znaczny ruch. Pokup oży­
wiony, wszystkie gatunki zboża o kilka gnid. na łasz- 
cie w cenie się podniosły.

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie:
Pszenicy 1010 łaszt. z tych 805 z Polski; żyta 245  

łaszt. 190 z Polski; jęczmienia 100 Ł; owsa 160 ł.; sie­
mienia lnianego 1 ł.; grochu 335 ł.; wyki 20 łasżtów.

Na drzewo nie było tranzakcyi.
Plaooao z* ła sz t wagi holi. guM. pras. korz. poi. ^ or*- warsz.

r  złp.gr. zfp.gr
Pgzotiioa o i 116 do 134 od 410 do 510 319 229 34 6 41 1.

Żyto  
Ĵ OZIU.

Owies 
Grooh 
Wykj _
8 i e m i e l n . „  —

Przebyło To
Pszenicy, 1,279 łasztów, żyta 716 ł.; grochu 60%  ł.; 

owsa 3 ł,
Drzewa sprzedano, 3 ,500 belek dębowych sosno­

wych 7 ,328.
Stan wody 2 ’ 9”

K ursa %amian: Londyn 6,18.}. Hamburg 1 4 9 Amst er ­
dam 141. Aleks inder M akowski

1 2 J V 12S B 525 B 560 231 237 44 23 45 0 .
i * f z 131 B 560 B 615 238 345 48 20 50 8
131 Y> — B 620 B 682 247 252 50 18 55 22

— n 125 B 321 B 335 235 — 28 3 29 11
101 B 105 B 243 B 264 169 197 21 8 23 3
10J B 1 18T 0 B 276 B 300 199 206 24 5 26 9

76 » 8 J B 1 3 B 192 143 151 16 — 16 24
— B — B 300 B 354 — — 26 9 31 —

— n — B 246 B 255 — — 21 16 22 11
— B — B 430 B — — — 37 2 0 — —

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16 maja. Na wczorajszem posiedze­
nia senatu, oświadczył minister B illault: Gdy An­
glia nie chce przystać na przedłużenie zajęcia Sy- 
ryi przez w ojska francuzkie, opuszczą one ten 
kraj w dniu 5 czerwca. Jeżeli wyprowadzenie 
w.jjsk francuzkich pociągnie za sobą sm utne na­
stępstwa, to okaże się, że odrzucono dobrą radę 
Francyi. To nie Francya, lecz Europa wyprow a­
dza wojska z Syryj. Dalej oświadczył minister, 
że po odwrocie wojsk pozostanie 6 okrętów fran­
cuzkich i krążyć będzie przed Bejrutem, a spo­
dziewa się, że potrafią one pragnących mordu u- 
trzymać na wodzy. Auglia wie o tem i łączy się 
w tym zam iarze z nami. Je j bandera powiewać 
będzia obok naszej i obok rosyjskiej. Jeżeli okaże 
się konieczność użycia innych środków, będą ta ­
kowe przedsięwzięte. — Nakoniec p. Billault prze­
czytał okólnik p. Thouvenela w ydany w tym przed­
miocie w dniu 3 maja, i dodał, że Francya uwol­
niwszy się od m andatu danego je j przez Europę, 
odzyskała znów zupełną swobodę działania. — Po 
tem oświadczeniu m inistra, senat zawotował przej­
ście do porządku dziennego.

M a r s y l i a  15 maja. Listy z Bejrutu dziś tu na­
deszło donoszą o napaściach ze strony muzułma­
nów na żołnierzy francuzkich. Tarcy zostali za to 
ukarani kij mi przez Francuzów..

L o n d y n  15 m aja. Odezwa wydana przez Kró- 
lowę poleca poddanym angielskim, aby w obecnym 
sporze am erykańskim  zachowali się neutralnie i 
żadnego udziału w wojnie nie brali; ktoby inaczćj 

‘postąpił, rząd angielski nie udzieli mu żadnój o- 
pieki.

T u r y n  15 m aja. M inister handlu i robót pu­
blicznych zawarł z p. Salam anka układ względem 
kończenia kolei rzym skich. Liczba wojsk we Wło­
szech południowych wynosi zaledwo 25,000 żołnierzy. 
(Dzienniki przesadzające niepokojący stan rzeczy 
w Neapolitańskiem, donosiły, a  jiódć tam wojsk 
włoskich wynosi przeszło 50,000 ludzi. P. R. Cz.)

F r a n k f u r t  n. M. 16 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zgromadzenia związku niem ieckiego Ko- 
bu rg -G o ta  nalega na rozstrzygnienie w niosku darm- 
stadzkiego przeciwko stowarzyszeniu narodowem u. 
Austrya ze względu na wniosek pruski tyczący 
się naczelnego dowództwa nad wojskami zw ią Z. 
kowemi, złożyła oświadczenie uchylające się od 
wniosku pruskiego.

Z a g r z e b  16 m aja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu założono protestacyę przeciw ogłoszenia p a ­
tentu cesarskiego z d. 26 lutego, wyrażono z te ­
go powodu ubolewanie swoje i proszono Bana, 
aby cofnął publikacyę. Następnie proszono Bana 
o bezzwłoczne nadesłanie aktów  tyczących się 
zrzeczenia się korony Cesarza Ferdynanda i Ar- 
cyks. Franciszka Karola, i zapytano telegrafem dy- 
kasteryę nadw orną chorw acką w Wiedniu, czy u- 
wolnieoi zostali Dalmatyńczycy aresztowani, jak  
o to sejm telegrafem zaniósł prośbę do N. Pana, 
lub też co się z nimi stało. Nakoniec interpelowa­
no Bana względem śledztwa wytoczonego przeciw 
nauczycielom gimnazyalDym w Fiume, i dom a­
gano się złożenia ak t dotyczących sejmowi.

Wczoraj podaliśmy depeszę telegraficzną o po­
czątku obrad Izby deputow anych w Peszcie nad 
wnioskiem Deaka. Z nich się okazuje, że zapa­
trywanie się przeciwników wnioskodawcy na kwe- 
styę adresową jest jeszcze trudniejszem pod względem 
ustępstw od zasady, aniżeli zapatryw anie się stron­
nictwa D eaka. Wiadomość o tych rozprawach po­
dajem y dziś w obszerniejszej nieco osnowie.

bejm chorwacki nieuznaje również zbiorowej 
konstytucyi austryackiej podobnie jak  to czyni 
sejm węgierski. Przestano ju ż  w W iedniu liczyć 
na deputowanych z Chorwacyi i na korzyści 
z współzawodnictwa Chorwatów z W ęgrami.

W Pradze czynią już na Hradczynie przygoto­
wania do koronacyi Cesarza na króla Czeskiego; 
koronacya zaś w ęgierska wym aga poprzeduiego 
załatwienia sporu względem stósunku W ęgier do 
monarchii.

W stanie rzeczy w Królestwie Polskiem  żadna 
nie zaszła zmiana, a coraz nowe dowody, których 
część ogłosiliśmy, okazują, iż w przedstawieniu 
stanu wojennego a raczaj bezpraw ia jakie tam 
panuje, żadnej nie było przesady. Wyżej podaje­
my spis osób dwóch kategoryj uwięzionych w 
Modlinie; aresztowauym pierwszej kategoryi nie 
uczyniono nawet żadnego zarzutu i Diezadawano 
żadnego czynu karygodnego, prócz tego jedynie, 
ź i  są uwięzien', co je s t rzeczywiście czynem k a ­
rygodnym, lecz nie przez nich popełnionym; a re ­
sztow anym  drugiej kategoryi uczyniła w ładza ich 
aresztująca zarzuty gołosłowne, żadnym  dowodem 
niepoparte, jak to  w yjaśnił raport komisyi sądowej 
wczoraj przez nas podany. Mamy także przed so­
bą wiele doniesień o gw ałtach popełnionych przez 
żołnierzy, a naw et kopie skarg podanych z tego 
powodu to do naczelników wojennych to do n a ­
czelnej komendy armii, między innemi kopią skar­
gi podanej do księcia Gorczakowa przez kapi­
tana urlopowanego Za...., który w Radomiu został
o b d a r ty  p r z  oz ż o łn i e r z y  l k t ó r y  o p i s u je  gw ałty
jakich się żołnierze wobec komendanta  odwa-  
ehu i całej straży na m ieszkańcach dopuszczali. 
Jeżeli miejsce pozwoli, niektóre z tych skarg  u- 
mieścimy.

Najważniejszą z dzisiejszych w adomości z F ran ­
cyi jest powyższe doniesienie telegraficzne o urzę- 
dowem oświadczenia, że wojska francuzkie opu­
szczą Syryę w d. 5 czerwca, « świadczeniu uczy- 
nionera na wczorajszem posiedzeniu senatu gdy 
pod dyskusyę przyszła prośba, aby starano się z a ­
bezpieczyć los Chrześcian w Syryi. Po tem ośw iad­
czeniu, w którem minister powtórzył mniej więcej 
treść okólnika przesłanego przez p. T fco tm ntla 
do wszystkich mocarstw, o którym już  przedwczo­
raj mówiliśmy, a  w końcu po odczytaniu tegoż o- 
kólnika, senat pochwalając postępowanie rządu, prze- 
sredł do porządku dziennego.

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 16 t. m. do 
Tryestu parowcem pocztowym, sięgają do 11 t. m. 
Jak  zwykle tą  drogą nadchodzące w iadom ości, 
nie wiele przynoszą ważnego; nie wspom inają nic
0 sprawach hercegowińskiej, serbskiej i syryjskićj, 
a natom iast przynoszą wiadomość o najzw yklejszym  
w Carogrodzie w ypadku, o nowym pożarze który 
zniszczył 350 domów. Przynoszą także drugą j e ­
szcze zw yklejszą wiadomość, że Porta jest w coraz 
większym kłopocie finansowym i że lord Hobart
1 p. Foster przybyw ają do Carogrodu posłani przez 
rząd angielski w jak ie jś  sprawie tyczącćj się 
finansów tureckich. Ze Smyrny donoszą pod 11 
maja, iż umarł tam arcybiskup rzym sko-katolicki 
Mussabibi. — Dzienniki greckie do 11 tm. sięgające 
oprócz doniesień o uzbrojeniach, zaw ierają  u rzę­
dowe rozporządzenie, iż dotychczasowy konsul 
sardyński uznany został jako  konsul Królestwa 
W łoskiego. ,

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu’1.
Pejs z t 17 m aja. Dzisiaj toczyły się dalej obra­

dy w Izbie deputowanych nad wnioskiem D eaka. 
Teodor Csaky przem awiał nam iętnie przeciw a- 
dresowi. E6tv6s staw ał w obronie projektow anego 
adresu, rozwijał on konstytucyę w ęgierską z roku 
1848, k tóra zdaniem jego da się pogodzić z in te ­
resami ogółu monarchii austryackiej i E uropy. 
Mówca przeciwnym je s t idei ogólnej konstytucyi 
dla monarchii austryackiej, k tó rą  uw aża za nie- 
możebną, a próba jej, ja k ą  je s t p a te n t z d. 26 
lutego, nie zrobiona została na sery o, i tylko 
przeznaczeniem jej jest służyć za dowód, że rią- 
dy konstytucyjne w Austryi są niepodobne. Kon- 
stytucya z lutego je s t już i dla tego sameg0 u*®" 
możebną w Austryi, iż stósunek Austryi do związ­
ku niemieckiego oparty  jest na dualizmie, a lbo­
wiem jedne części ogółu monarchii należą do 
Rzeszy niem ieckiej, inne zaś nieuależą. W ęgry 
wstępując do R ady państwa, mogłyby  przew ażny 
wpływ w yw ierać na sprawy cesarstwa, lecz nie­
obcą tego uczynić, albowiem niechcą Zguby Au- 
stryi, ale ty lko  praw swych bronią. S praw a wę­
g ierska  jest solidarnie związaną z interesam i w szy­
stkich innych ludów m onarchii, z ideą jedności 
Niemiec i Włoch, i nfemoże być zgnębioną na dłu­
go. Dalej mówili jeszcze przeciw  adresowi jlw an- 
ka, TereDyi, Barczag; Bendi motywował stóso- 
wnośó wydania adresu; Pop za adresem. Posie 
dzenie skończyło się o godz. 2ej popołudniu: sie­
dmiu jeszcze mówców jes t zapisanych do głosu.

Antoni Kłobukowski, redaktor odpow iedzialny.



C '.AS z Soboty 18 Maja 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędi)
K r a k ó w  17 maja.

Banknoty polskie za 100 złr. now. 
Ruble obrączkowe

zip

Talary pruskie za 150 złr. now.................... „
Srebro now e.................................................... złr.
Półimperyały ro s y js k ie ....................................
Napoleondory 20-fr............................................ »
Dukaty holenderskie w a ż n e ...........................

n austryackie .................................   • b
Listy zastawne galio. z kupon, na mon. kon. „

na wal. aust. „
Obligacye"indemn. z kuponami . „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez k u p .. „

' Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą^O’/, B

Listy zastawne nolskie z kuponami . . zip
W i e d e ń  17 maja. (telegraf.)

5% M e ta l ik i ..............................................
5% Pożyczka narodowa  .....................
Akcye banku naród, wiedeńs. . . .

„ banku k red ytow ego .................
Srebro. . . .  ..........................................
Londyn 10 funt. szterl. . . . . . . .
Dnkat pojedynczy v ______. ,

W i e d e ń  16 m aja.
P o ty c z k a  s k a r b o w a

5%  Metaliki na wal. austr................................
5n/, Pożyczka n a ro d o w a..................................
50/, Metaliki na mon. konw. . . . . .  
57, Oblig. indemuiz. niższćj Austryi . . . 
5% ,  „ w ęgierskie. . . . .
5 '/, „ „ chorw. słow. ban. .
V .  b » galicy jsk ie .................
5„/t „ „ bukowiński* . . . .
5 /, „ „ siedmiogrodzkie . .
57, „ „ innych krajów kor. .
57 , Pożyczka nowa w enecka.........................

L i s t y  z a s ta w u e
5°/, banku naród. 12 m ie s i ę c z n e ....................

6 le tn ie  ..................................
" " " 10 letnie ..........................

n „ losowane w wal. austr. .
4S/o Tow. kredyt, galicy jsk ie.....................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e
Losv po i. skarb. z r. 1860 c a ł e .................

„ z r. 1839 c a ł e .................
.  „ „ z r. 1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytow ego.............................

tryastskie ua 47 , 7o

żądają płacą
340 332
111 109
74 71

140 139
11 40 11 20
11 10 10 90
6 52 6 42
6 62 6 52

87 75 87 -
83 - 82 ( -
8 50 67 25

80 — 79 —
160 158 j
69 68

mo; 9 9 ;
złr. c.
69 50
80 —

780 —
175 30
140 —
140 75

6 65

82 25 62 — 
90 95 80 65 
69 10 I18 90

żeglugi par. na Dunaju 
Księcia EsIsterhazego na 40 złr. . .

„ Księcia Salm „ 40 „ . . .
„ Księcia Palfly „ 40 „ . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . .
,  Hr. St. Geuois „ 40 „ . . .
„ Miasta Budy „ 40 „ . . .
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . . .
„ Hr. Keglewicza „ 10 „ ,

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e
Akcye banku naród, austr...............................

n zakładu kredytowego .....................
„ Żeglugi parowćj ua Dunaju. . . . .
„ kolei północnój Ces. Ferd...................

„ r z a d o w ć j .....................................
„ „ zachód. Ces. Elżb....................
„ „ Pardubickiój...............................
„ „ N adc isańak ió j.......................
„ „ Południow ój...................................

„ Galicyjskiój . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal...........................
Frankfurt n. M. 100 zł. uadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal............................
Liworno 100 lirów..................
Loudyu 10 fun tów .................
Paryż 100 franków . . . .

W  a lu ty
Cesarskie k o r o n y .................

pół korony

91 — 
71 75
9 —
8 50 

(>7 50 
87 50 
90 — 
90 —

IOO
102* 

98 — 
i7 50
e 50

86 50 
118 — 

91 — 
(6 — 
117 
129 
103 

99 — 
39 — 
97 25 
16 — 
>8 — 
17 25 
22 75 
26 10 
15 —

793

90 — 
70 75 
68 — 
67 75
66 50 
66 75 
89 50
89 —

98 60
101 j 

97 — 
87 25
85 50

I
86  -  

117.-
90 50 
15 75
116 j 
128
102 

P8  — 
37 £0
36 75 

5 50
37 50 
36 75 
22 25 
26
14 50

790

W yjechali: Jakubowski Karo] inżyn. Jo Gliwic. Herzog 
urzędnik z żoną do Drezna. Rutowski Klemens, Wygrzywal- 
ski Karol adw. do Tarnowa. Ritterowie Leopold i Bernard 
knpoy do Opawy. Frisch Mrurycy kup do Wiednia. Obrat- 
schay Marya wł. hotelu do Bielska.

HOTEL DREZDEŃSKI. Rom an Broniewski wł. róbr z Ga 
lioyi. Szent i Stefan Irónzi oh.. Knbinij Beriala ob. z Wegier.

Wyjechali: Zdzisław Wętlrychowaki w ł. dóbr do Króle­
stwa. Szczęsny Wnurowski urz. do Galicyi.

I  n  s  e  r  »  t  y .
W  A K  J M L 3 R-S /SA ■  »  ■  ■- ’m  ■

I 1 1 E 1 I 1 A  W l l l f l l
W KRAKOW IE

wyszły i są do  nabyc ia  w e  wszystkich ks ięgarn iach :

i 431 
2070

.77-60 17750 
436 

2072 
281.' i 280 * 
178 75| 178.25 
117 i 1161 
147 i 147 
206 104
159— 158-50

zeb ran e  i u łożone  na fortepian pośw ięcone  n a ­
szym P o lk o m

przez
A d a m a  G n a t k o w s k l e g o .

Cena złp . 4.

Polonez Żałobny
z roku M S C f lS M s

s k o m p o n o w a n y  i u ło ż o n y  u a  f o r t e p ia n
przez

A d a m a  G n ia tk o w s k ie g o .
C en a  2 z ip .

P o p r z e d n i o  w y s z ł y :

NADZIEJA,
Kadryle z u lu b io n y c h  śp ie w ó w  polskich  u łożone na 

fortepian.
C e n a  2  z łpo ls . (580-1-3)

dukaty na wagę 
obrączko;owe .

Złoto a l marno . 
Napoleoudory . . . .
S u w ereu y ..................
F ry d ry k i.....................
Luidory . . . . . .
Sowereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie .

r e b r o .........................

3 118-501 118-—
3 | 117-751 11725

O 4
.*'S ' 3 117 75 117 50
a 7 _ _

3 104 75 104-50
ii 4
8 7 — —

a 5 138 75 138-50
6 54 90 5 4  80

— ’19 10

Sreb
b kupony . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe. .

6 60 
6 60

U 13

1391

6 58 
6 58 
6 56 

II 10 
19 30 
11 70 
11 35 
13 90 
U  40 

138f 
140

liW Ó w  15 maja.
Dukat holenderski...............................................

au stryack i  ..............................................
P óhm peryał ro s y js k i .............................................
Rubel rosyjski......................................................
Talar p r u s k i ......................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 

• „ » b » w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon..................................
Pożyczka narodowa bez kupon .....................

W a n i a w s
Półim peryały.................
Obligi skarbowe. . . .

15 mąja.
rubli

kupon
Listy zastawue III okresu rubli

kupon
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj

U  r u c ł a w  16 maja. 
Banknoty austryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankowe..........................

„ listy zastawne............................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

3 “ /i» n n /• • • •
Obligi kolei krak.-szlask........................

Renta 3"/,
P a r y i  15 maja.

Konsole
L o n d y n  15 maja

3 9) | 2 8j

6 60 
6 62

6 50 
6 52

11 40 11 10
2 20 3 17
2 14 2 8

92 20 81 40
86 30 86 50
70 50 69 50
90 25 79 —

5 68
90 2

— 47’
14

**OD

— 23)
64 25

; -  
67* 1 -
85 2 ! — 

— 95

69 60

911

z
* Gra

P tc ią g i osobow e om koSejaeb t c i a n y c l

O d c h o d z ą :  
t Kraiotoa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 raao; 8. 85 po połnd. =  
do Ostrcnoy (przez Bogumin (Oderborg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do Bseseowa 6. 36 
rano; do Precmyila 10. 50 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Srokowa 7 raao; 8. 80 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

ranicy do Ssceakowy 8. 30 rano; 2. 8 po południu, 
z >tc*akov>y do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po pohi- 

7. 58 wieczór.
■ Htewowa do Krakowa 2. 26 po południu nr z Prse- 

p 7- 15 rano; 8. 15 wieczór. 
r J r ? a y  c h o d z ą :  

do Stokowa 8 Wła 9. 16 rano; 7. 45 wieczór rr 
z H roOMuna i Warseatoy 9. 46 rano;
5, 27 Wiecz r ^OeUawy (przez Bogc- 
tnia (Oderbarg) z Prus) 6. a7 =  
z Beestowa 8- 40 wieczór; -  g jVsentyfZa
6. 16 rano; 3. po połud.; z WieUctki 6. 40 
wieczór.

do R&atow , z Krakowa 11. 61 pr-56® Południem. —  
do Precmyila 6. 48 rano! 6- P° Południu.

OD REDAKCY1
„PHZIGLĄDOjPOWSZECHHEG!>."

Gdy wstawienie się posłów naszych drogą telegra­
ficzną do p. Ministra Policyi; o zniesienie zawieszenia 
Przeglądu, zostało bez skutku, podaliśmy zaraz po 
otrzymaniu odtcownćj odpowiedzi rekurs i poczynili 
stósowne kroki w celu uzyskania zniesienia lab przy­
najmniej złagodzenia surowego, przez c. k. Namiestni­
ctwo na nas wydanego wyroku.

Na rekurs nasz otrzymaliśmy teraz odpowiedź, na­
stępuj ącśj osnowy:

C. k. Dyrekcya Policyi Nr. 662.

„Do redakcyi czasopisma Przegląd Powszechny 
„na ręce odpowiedzialnego redaktora p. Hipo 
„lita Stupnickiego.

„Wysokie c. k. Ministerstwo Policyi, odrzu­
c i ło  dekretem z d. 26go kwietnia r. b. do L. 
n2316/3as D. rekurs Pana przeciw — na pod 
„stawie § 22 ustawy drukowój z dnia 22 maja 
„ 1 8 5 2  ro k u , —  zapadłem u zaw ieszeniu n a  trzy  
„m iesiące czasopism a P rzeg ląd  Pow szechny , lecz
„w drodze łaski zawieszenie wspomnione do koii- 
„ca maja r. b. skrócić raczyło.

„Lwów dnia 11 maja 1861.
H ammer  w. r .“

Tak więc dopiero o d  d n ia  1 C z e r w c a  r . b.
będzie mógł Przegląd wychodzić.

Przez czas trwania zawieszenia, otrzymują niektórzy 
z naszych abonentów Czas, inni którzy tego żądali 
Głos lub Gazetę Lw ow ską , mimo to roześlemy wszy­
stkim naszym abonentom stenografowane sprawozdania 
z obrad sejmowych, skoro je otrzymamy z drukarni 
p. E. Winiarza (gdzie właśnie arkusz 35 jest pod pra­
są) chcąc fym sposobem czytelnikom choć w części 
wynagrodzić nasze mimowolne sześciotygodniowe mil­
czenie.

Dziękując przy tśj sposobności naszym abonentom, 
którym w ciągłćj nadziei że lada dzień dojdzie nas wia­
domość o zniesieniu zawieszenia, nieprzesyłaliśmy 
w zamian żadnego innego dziennika, za uprzejmą cier­
pliwość i w ogóle za liczne oznaki szczerego współ­
czucia, jakie z wszystkich stron kraju odbieramy, pro­
simy tych naszych abonentów, którym przedpłata z d.
1 maja się skończyła albo z końcem maja wychodzi, 

wczesne zamówienia, aby administracya zdążyła 
w porę wygotować adresy i obliczyć nakład.

Lwów dnia 12 Maja 1861. (567-3)

Administracya Wód Mineralnych
W B U S K I  T

w  Królestwie Polskiein gubernii Radomskiej, 
otwiera Zakład dnia ls0 Czerwca rb.

W  k ra ju  i zagranicą znane są  dob rze  o w e  nadzw yczaj szczęś liw e skutki leczenia, jak ie  u 
zd ro ju  b u sk ie g o  w  najcięższych n a w e t  c h o ro b a c h ,  często  się w ydarza ją ,  o czem p rzekonać  się 
m ożna z licznych d z ie ł  le k a rsk ic h ,  a o sob l iw ie  z opisu  zdro jów  k ra jo w y c h ,  przez znakom itego  
p ro fe so ra  Dietla.

D ługoletnie dośw iadczen ie  okazało, że zdrój buski, odznaczający się obok  innych części
sk ładow ych ,  nadzw ycza jną  obfitością soli k u c h e n n e j ,  soli gorzkiój, jodu  i gazu s ia rko-w odow ego ,  
l iczne odmiany cho roby  skrofulicznej,  najdzie lnie j p raw ie  zw alcza; lecz z rów na także siłą działa 
on w  up ar ty c h  ch o robach  skórnych , reu ina tyzm ach  i  a r try tyzm ach .

Obrzmienia przeróżnych  o rg a n ó w ,  a mianowicie: ob rzm ienia  w ątroby  i ś ledziony zimnicze,
zastoje brzuszne, bóle n e rw o w e  i po rażen ia ,  znajdują tutaj tak  pew ną pom oc ,  jakiej rzadko 
tylko u w ód  lekarsk ich  zagran icznych  doznać  by m og ły ;  a że zdrój buski p łodność  wskrzesza

przyw raca ,  nie je d n a  z n iewiast tego  u nas  już  dośw iadczy ła .  K i lk o le tn ie ,  a d o k ła d n e  sp o ­
strzeżenia teraźniejszego lekarza zd ro jow ego Dra. D ym nickiego, nauczyły  nas ,  że w ody  buskie 
n iepoś ledn ią  także w ar to ść  w leczen iu  zastarzałej cho roby  syfilistycznej mają.

W wielu przypadkach  u leczono tu ta j  z tej ch o ro b y  takich naw et,  którzy, w yczerpaw szy  
b e z s k u te c z n ie  całe zapasy le k ó w  ap tecznych ,  już blisko rozpaczy byli, jak  świadczą sp raw o zd a ­
nia z le cz o n y ch  chorób, zam ieszczone w  dziełku, w y d a n e m  przez D ra  Józefa D ym nick iego
w roku  i 8 6 0  pod ty tu łem  „Busk© i  jego zdroje.“

Aby pew ną p o m o c  w  t a k  ró żno rodnych  c ierp ien iach  cho rym  zabezpieczyć, pos ta ra ła  się A dmi­
nistracya o wszelkie ś rodk i pom ocnicze,  jak ie  ty lko  w  ty m  celu w zak ładach  zagranicznych 
istnieć m ogą .  N ie  b ra k u je  dla tego w zakładzie b u s k i m : Łaźni parowej, kąpieli m ułow ych ,  
na t ry sków  spadających  i w ys tępu jących ,  łu g u  lub też soli loka

Co do pom ieszkać,  to śmiało ogłosić  m ożem y, że w żadnym  z zak ładów  kra jow ych  nie ma

do w ygód m ożebnych  lub leż p rzy jem ności  potrze-

dwie c u k ie rn ie  z bilardam i

ich w tej ilości ja k  w B u sk u
P ostarano  się także o wszystko, coby 

bnem  być  mogło.
Dwie r e s ta u ra c y e  znaczniójsze, kilka pom niejszych, jako  też 

są na usługi gości.
B u fe t  przy zakładzie dostarcza  w  godzinach  r a n n y c h : kaw y,  herba ty ,  m leka i przekąsek  
Kassyno, w k tó r y m  gośc ie  w każdej chwili zbierać się m o gą ,  zaopatrzone dos ta teczn ie  w ga 

zety polskie, f rancuzkie  i niem ieckie .
M uzyka zdrojowa, odgryw ająca  d o b ra n e  sztuki, nie tylko p rzy  zakładzie ale i 

uprzy jem nia  leczącym  się  pobyt w B usku.
w  m ie śc ie  

(578-1-3)

Wielki 
Metal /.neługi 
Paryż 1855

W'iclki 
Medal zaeługi 
W'icden !85'7.

Dla szpitali, kupców i posiadaczy hoteli!
polecam moje rk. uprzywilejowane

e las tyczne  łóżka, ca łk iem  z żelaza kutego , bez części d rew n ianych  skła­
da jące  się ,  a to  począw szy od najpo jedynczszych  łóżek d la  s łużących ,  aź do na je legancszych  
sa lonow ych, z k o m p le tn e m  u rzą d zen iem  i pościelą ,  rów n ie  podobne  e lastyczne przyrządy  do łó ­
żek d rew nianych ,  m a te ra c e  z w łósia i t raw y  morskić j (Seegras),  poduszki z pierza i włosia, 
dalej ko łdry  w a to w a n e  z różnych  m a tery i  —  Cenniki i w zo ry  udzielają się bezpłatnie .

K u p c o m  o d s tę p u ję  się  S c o n t o .  (388- 3- )

S K Ł A D : I LBScheder.  FABRYKA:
(Stadt, Spiegelgasse 1096, Eckhaus beim c. k. UprZVWileiowailV fabrykant, i (Mai-iah'lfs-Slrasse Nro. 67, 

Graben) 1 |_______ Stiftgąggę)
obcrc

l n s e r a t y «

Przyjechali od 16 do 17 Maja
HOTKL POLLKRA. Fachs Karol apt. * ło r*  * W 'e<*oi» 

Jakokow.M K„rol jłiy n  z Gliwic. Dani* Ludwik art t  Fr»- 
n»U'*e^ **eoryk wojaźer z Opawy. Rogawski ApoIwar7
n pm‘ f ri*ch Mnuracy kup. i  Prua. Ritterowie Leo yold i Bernard kap. » Qd<tlgv.

Cee. król. wyłącznie uprryw. ogólny wziętość mająca

W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  u s t
J .  O . P O P P A ,  praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben“ Nr. 557.“ — Cena 1 złr. 40 kr. w.

Ta Wo d a  do u s t  od iOoiu lat iem ej^--«, oba?ała s ę jako naju'-ezogdlaiejaiy środek km strwoj^ey, tak dla zębów
ti i  i ust. weszła w używania jak - artykuł toaletowy w najsaoniej>zyeh dom.oh i prawie u ogófu assnownój Pabli 

ozt ośef, ud najszozyt;iejazyc*i znakom tośoi lekargkGh uzyskała naj ih.lnhaieji.ze śatadectw a; sfdcę przeto, że wszelkl-s 
4 «l*ze jdj zachwalanie byłoby zapełnia zbyteosnem. (333 3)

którą każdy sam sobie zęby .jjgtąejSBBSK. 
plum' owad może Cena 2-10.Masa do plombowania zębów,

Ck. wyłącznie uprzywil. P  S T A  A N A T E R Y IJO W A  d o  z ę b ó w . — Cena 1-32 złr.
R o ś l in n y  p r o s z e k  do  z ę b ó w . — c ena 63 kr. wai. austr

j P u w y i s z e  artykuły utrzymi'j^ po znanych cenach we wszystkich miastach prowin- 
cyonalnych, mianowicie

w  KRAKOW IE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch; 
w e  LW O W IE: p. P. Mikolasch,  p. Laneri ,  p. Tomanek i p. Bierzecki 

Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupcy.

Z-KtiJt lllill LIAinSKICH
wapienno - i słono-żelezlstych  

W ŻEGESTOWIE,
w  o b w o d z i e  S ą d e c k i m .

Słynny zo Zbewio, nój skute zności i położenia w jednej 
z najiomantyeznirjszyi-li , k l o B-skidn. otwarty beJzie w r -  
ku bieżącym

* dn'eiii i Czerwca.
Adminietracy* kąpielowa dbając o dobro i pomyślność Go­

ści leczenie zdrojowe odbywnjących, poczyniła w tym roku 
wiele ulepszeń tak co do urządzenia Zakładu, j.ikotó; CO do 
pomieszk ń, stołu i uprzyjemni nia pobytu w kąpielach.

Lekarzem zdrojowym stale w Zakładzie przebywającym 
jest Doktor Medycyny F . Z  G o f jo je w ic z  z KRAKOWA.

Śfeład Mebli
W  u l i c y  G r o d z k i e j  w  P a ł n c u  d a w n i e j  W i e l o p o l s k i c h  
z a o p a t r z o n y  z e s t a t  w  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  M eble  tak  
k r a jo w e  j a k  i z a g ra n ic z n e ,  a  to  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  
w z o r ó w  i g u s t u ,  k tó re  p o d p i s a n y  p o leca jąc  s z a n o w n e j  
P u b l ic z n o śc i  n ad m ien ia  iż p r z y jm u je  t a k ż e  w  z a m ia n  s t a ­
re m eble  i w s z y s t k i e  o b s ta łu n k i  ro b o ty  t a p ic e r sk ie j  
i s t o l a r s k i e j ; — s ą  t a k ż e  obicia  p o k o jo w e  do w y s p rz e -  
dan ia .  (5 1 3 - 3 )

Franciszek Drozdowski.

M  / m .

Gilatowsfeiego i Kowalskiego
w  SAMBORZE

m a z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  s z a n o w n ą  P u b l iczn o ść ,  iż o- 
t r z y m a t  p i e r w s z y  t ra n s p o r t  w ó d  m inera lnych .  —  H erba tę  
p r a w d z i w ą  r o s y j s k ą ,  k tórej  fnt.  po z l r .  4  w. a. s p r z e ­
daje.  A ś w i e ż e  D ro żd że  p r a s o w a n e  d o s t a ć  m o ż n a  co 2g i  
dz ień  p o cz tą .  ( 573- 1- 3) "

FRANCISZEK HESKI
o tw orzy ł

pracownia wyrobów kotlarskich
w  PODGÓRZU pod Nr. 9 .

A w y d o s k o n a l iw s z y  s ię  w  s w e j  s z tu c e  p r z e z  k i lk u n a ­
sto le tn i  p o b y t  w  n a jp i e r w s z y c h  z a k ła d a c h  k o t la rsk ich  
w k ra ju  i z a g ra n ic ą ,  p r zy jm u je  i u s k u te c z n ia  n a j p u n k t u ­

alniej po u m i a r k o w a n y c h  cenach
z u j i e ł n e  u r z R i l z e n i e  C u k r o w n i .  (G o rz e ln i .  B r o  

n a r ó w  p a r o w y c h  i tp .
tu d z ież  w sz e lk ic h  n a c z y ń  m ie d z ian y ch  do u ż y tk u  d o ­
m o w e g o ,  i p o lec a ją c  s ię  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  s z a n o ­
w nej P u b l ic z n o śc i .  (5 7 4 -1  3)

Świeża KrowiankarJ:,.;.':ż™
s c  w  I4 i« h € > w fe . gdzie ją  nabyć można po umiarkowanej 
cenie. ( 5 7 9 - 1 -3 )

Brama kamleniczna,
roboty, zupełnie okuta, — jest, do sprzedania u W łaściciela 
doinu pod L. 359/5ł| przy uli<y Floryańskiej. (583-1-3)

Wieś PPOWICE
milę ud Krakowa,

mierzy powierzchni morgów 210 wraz z polami i łąkami. 
Młyny 3 na wodzio żródlanćj, Propinacyą itd., jest z wolnśj 
teki do sprzedania. — Wiadomość w Handlu Wgo W  a l t e r a  
w „Krzysztoforach11 -  lub Wgo D u tk ie w ic z a  przy ulicy 
Klnryafiskiej (565-2-8)

aptekarze, 
w Andrychowie p. H. Unger.

Bełzu p. Hrymnk cpt.
Bilska p. Schaffran.
Bialćj p. Stańko aptekarz.
Bochni n. p. Nć dzielskh 
Bdbrce p. Jak Zar itz.
Brodach p. apt. Deckert.
Buczaezn p. Oerkawski.
Brzeżanaeh p. B. Fastanbecht i p. Zmin- 

kew8ki aptekarz.
Czerniowcacb p. Różański, p. Zacha- 

ryssiewicz i p. Sehally. 
w Drohobyczu p. Klaskowski.
Dydowie p. Koniecki.

w Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dcbromilu p A. Krctorski.
„ Grybowie p. A. Muszyński.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan.
„ Kołomyi p. H. Laden.
„ Krynicy p. M. Nitribitt apt.
„ Lublanach p. Jan Glatz.
„ Lutowtakach p. M. Koniecki.
„ Monaste: zyskach p. Lipzchutz.
„ Przemyśla p. Mac hal-.ki i pp. Gajdetsch- 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. apt .  Japisze* ski.
„ Prelantich p. Winternitz.
„  Radoutz p . Teichiua n.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaittcr.
„ Samborze p. apt. Kriegaeisen i p. Ro­

senheim.
„ Sanoku p. Jaklitsch.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spdlkf 

i pp. bracia Czuczawy.
„ Tarnopolu p. Latlnek i p. A. Morawctz
„ Tarnowie p. J. Jahn i p- Milikowski 

księgarz.
„ Wadowicach p. Foltin.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.

Złoczowie p Gottwald

Stanisław Feintuch
założywszy obok swe^o od łat 
8raiu w  Itynku głównym „Szara 
Kamienica “ istniejącego Han­

dlu korzennego

EMTOH f U f i J W I .
poleca siec w wszelkich intere­
sach zamiany pieniędzy i mo­
net, kupna i sprzedaży papie­

rów publicznych. C52e» t ■ ■ mu » i... ... —_

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

JULIUSZA PFEIFFRA.
D z iś  w  S o b o t ę  d n ia  1 8  M a ja  1 8 6 1 .

TRZECI i OSTATNI GOŚCINNY WYśTEP 
p a n n y  A l b i n y  B a r j a k

Artystki dramatycznej z Warszawy.

fałszyw y  modny ton.
Korredya w 4 aktach z niemieckiego, przez P Tocpfera

1

przwdziwój

R o s y j s k o - c h i n s k i ś j

karawanowej
w */, fu t. paczknoh oplombowanych, moją firmą opairrenyci 
po oeaio i*  */, fantowe paczki herbaty czarnej z kwiatem n. 
r«. kop. re. rs. kop. r». rs. r». rz Tl. rf

1 50. 2 . -  2 40 — 3 — 4 - — 8. — 10 — 1»
3 15. 3 95 4 70 6-80 7-35 11 55 14 70 17 50 26 2*.

V, funtowe paczki herbaty żółtej na rub. er. 5. 6.
i ł .  auet. 10-60, 13-60

jak o  tóż i

Herbaty Ghińskićj
z  A n g l i i  S jin  w /d z .a n e j  

w >/4 funt. p a tik a ch  oplnrabow anych raoją firmą 
op atrrooF ^ 1* I °  cen ie  na */Ą funt. paczki 

złr* * wal. austr.
nabyć można w  H andlu moim. —  Ceny powyższe 
rozumieją się w  srebrze, lab nadwyżką w  banknotach

 Obstałunki zam iejscow e wprost do Składu
nae8o g łó w n eg o  uczynione w  ilo śc i najm nićj złr. 10 
p n y  doi^czoniu n a leży to śc i, uskuteczniają się na 
tycnm iast franco  na koszt H andlu. (386 2- 6)

nrol FFormtann. w  Krakowie.

i
V.VV.|//

IJI1."
m i s m stu -

n ie -Prag n ą c  za rad z ić  do tychczasow ym  n iedokładnościom  zw ykłych  P om p  
d ziennych  p rze z  zastosowanie prostego, trw ałego , n iezam ula jącego  się i 
zan ia rz a ją ce g o n a rz ą d u ,  podp isany  w ynalaz łszy  m e c h a n i z m  ł a ń c u c l t o *

( jak  obok ry su n ek  okazuje),  k tórego  poruszen ia  od b y w ają  się z wielką 
ła tw ością  i pew nośc ą, bez niedogodności i n iebezpieczeństw , z innerni tego r o ­
d z a ju  n arz ąd am i po łączonych , m a zaszczy t polecić swoje usługi w tć j m ierze 
szan o w n ó j P ublicznośc i,  donosząc, że

meohanizm powyższy zastosowany, jako Pompy ssące,
m ię d zy  innerni w tu te jszym  H O T E L U  S A S K IM ,  p rze p ro w ad z o n e  n i  obadw a 
p ię tra  i n a  strych, p rz e k o n y w a ,  w ed łu g  zdan ia  znawców i naocznych  św iadków 
o użyteczności tego w y na lazku ,  zw ła sz cza  p rzy  większych gospodars tw ach  w iej­
skich, gdzie m u p ierwszeństwo p rzed  innerni p rzy z n a ją ,  —  W  końcu  n ad m ie ­
n ia  podpisany, że w jego S k ładz ie  w łasnych w yrobów kotla rsk ich

U  P A Ł A C U  W I H Ł O P O Ł S H  S C I I
n a b y ć  m ożn a p o  eoH t*® *1 u m i a r k o w a n y c h ,  w sze lk ich
naczyń kuchennych dobrze pobielanych, miedzianych pokryć dachów, przyrządów do razien, parowych 
narządów do browarów, gorzelni i cukrowni, jakotóż sikawek, pomp i wodociąg®* rożnego lodzaju mie-
(572-1-2) dzianych, ołowianych lub żelaznych.

m w mm u m
w u mSili
św § rll
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K ra k ó w  dnia  17go M aja  1861 r.

SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEO RO LO G ICZNE.
wys. bar. 

wlln par. 
pnei

C- Reaain.
16 2| 
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17

28
26
26

18
76
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6tt& Oiop. 
p o d łu g

Amaaiuara
-ł-12 '8  

9 ’ 5 
6 ’8

wiigoi*.
pow?8łr*»
wruględsia

52
60
71

kierunek 
! natężenie wiatru

i  tan
N 1 E B .4

E janioka
zajjowiołrnne

tmf&Ett ciepła 
w ciąga da Ił

od | d"

zachodni ełaby
w n 

zachód półn. ałahy

pogoda z chmarami 
pochmurno 

pogoda z chmurami w nooy deszcz
+  0 '2  + H ’ 9

Fryderyk Muttone. 
potrzebnym jest Leśniczy

posiadający dokładną znajomość gospodarstwa leśnego. 
Da się pierwszeństwo człowiekowi nie żonatemu. Zglo- 
sic Sl? oiożna osobiście lub za listami franco: „Do za ­
rządu Ekonomicznego w Porębie Wielkiąj poczta 0 -  
sw ięc im \

Z zarządu Dóbr Poręba Wielka. ( 498-3)

W  Drukarni „CZASU. Rządzca Drukarni: A n ton i Rother.


